
dziennik Zuriązkown
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908 
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 60 Rok (Vol.) LXXXI CHICAGO, IL, Poniedziałek, 28 Marca (March 28), 1988 " Teiefon WSZyStkiCh biur 286-0141. 35$

POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie z 

możliwością przelotnych opadów 
rano; temperatura najwyższa 65 F 
(18.4 C).

Jutro bez większych zmian.
Wschód słońca o godz. 5:41 rano, 

zachód o godz. 6:11 wieczorem.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 28 

marca — Anieli, Sykstusa.
Jutro wtorek, 29 marca — 

Wiktoryna, Cyryla.
Pojutrze środa, 30 marca 

— Leonarda, Amelii.

SANDINIŚCI UWOLNILI 100 WIĘŹNIÓW
Procesja 

Została Odwołana
Jerozolima (Reuter) — Gło­

wa archidiecezji jerozolimskiej, 
arcb. Michel Sabah odwołał 
tradycyjną procesję, urządza­
ną tu w Niedzielę Palmową, 
której droga prowadzi od Góry 
Oliwnej do murów Starego 
Miasta.

Decyzję tę uzasadniono oba­
wami o bezpieczeństwo uczest­
ników religijnych obchodów, 
narażonych na obrażenia w 
razie starć między izraelskim 
wojskiem a Palestyńczykami. 
Wielkopiątkowa procesja wzd­
łuż Drogi Krzyżowej odbędzie 
się zgodnie z planem.

Demonstracje w Erewaniu Odwołane

* “Czerwonaburżuazja"fstr.
4)

' Millenium Chrześcijaństwa 
na Ukrainie fstr. 2)

" Wiadomości sportowe fstr.
5)

* Kronika Harcerska fstr. 2)
* “Dozwolone do lat 18-tu“ 

fstr. 4)
* S. Marcinkowski — Na linii 

Warszawa-Berlin Wscho­
dni fstr. 4)

* "Krezus-Watykan"—ks. T. 
Wincenciak fstr. 3)

Mubarak Krytykuje Izrael
Kair. (UPI)—Prezydent Egiptu, 

Hosni Mubarak, krytycznie odniósł 
się do ostrzeżeń Izraela pod adre­
sem Arabii Saudyjskiej, za zakup 
chińskich rakiet, zdolnych do prze­
noszenia pocisków nuklearnych.

Jak wiadomo, Izrael oświadczył, 
iż nie będzie tolerował obecności 
tak niebezpiecznej broni na terenie 
tego kraju i zasugerował, że może 
dokonać napaści zanim sam zosta­
nie zaatakowany.

Mubarak ostrzegł, że tego typu 
akcje wywrą fatalny wpływ na pro­
ces pokojowy na Bliskim Wschodzie 
i dodał, że Izrael jako państwo po­
siadające broń nuklearną, nie ma 
prawa do zwracania uwagi Arabii 
Saudyjskiej.

Spotkanie “Solidarności” 
Na Uniwersytecie 

Warszawskim
Warszawa (CT) — W ub. pią­

tek w Warszawie odbyło się 
największe spotkanie członków 
“Solidarności” od czasu, gdy 
reżim Jaruzelskiego odebrał 
związkowi legalny status. Po­
siedzenie było legalne i otwar­
te. W pobliżu nie widać było mi­
licji.

Niemal 400 profesorów, wy­
kładowców, bibliotekarzy, tech­
ników i sprzątaczy zebrało się 
w sali Uniwersytetu Warszaw­
skiego, by przedyskutować 
możliwości zarejestrowania 
oddziału “Solidarności” dla 
pracowników uniwersyteckich.

Rzecznik niezależnego związ­
ku, Janusz Onyszkiewicz po­
wiedział do zebranych: “Mówi 
się, że jest to początek Solidar­
ności II. To nieprawda. Kon­
tynuujemy to, co zapoczątko­
waliśmy 8 lat temu”.

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Pokojowy Marsz 
Salwadorczyków

San Salvador (Reuter) — Ponad 
10 tys. salwadorskich robotników, 
chłopów i studentów wzięło udział w 
marszu dla uczczenia zamordowa­
nego w 1980 roku arcybiskupa Os­
cara Amulfo Romero.

Uczestnicy marszu udali się do 
stołecznej katedry, gdzie niegdyś 
abp. Romero wygłaszał swe anty­
rządowe kazania. Marsz odbył się w 
sposób pokojowy. Policja nie inter­
weniowała.

Abp Romero uważany jest w Sal­
wadorze za bohatera i męczennika. 
Zastrzelony został przed ośmiu laty 
przez nieznanych sprawców pod­
czas kazania, w którym potępiał 
represje stosowane przez salwa- 
dorskie wojsko.

Brutalna Akcja 
Milicji 

w Bratysławie 
Praga, Czechosłowacja (CT) — 

W ub. piątek milicja przeprowadzi­
ła brutalną akcję wobec ponad 2.000 
katoliików, którzy zebrali się w po­
kojowym proteściie przed Teatrem 
Narodowym w Bratysławie, by do­
magać się wolności religijnych.

Specjalnie wyposażone do zwal­
czania ulicznych demonstracji od­
działy służby bezpieczeństwa skie­
rowały na pokojowo nastrojony 
tłum wodne kanonierki i puściły w 
ruch pałki.

Aresztowano setki osób, wśród 
których znaleźli się również za­
chodni reporterzy. Większość wy­
puszczono na wolność następnego 
dnia. Istnieją przypszczenia, że w 
dalszym ciągu w więzieniu przeby­
wa organizator, Frantisek Miklo- 
sko. którego aresztowano jeszcze 
przed demonstracją.

Świadkowie zajść donoszą o sze­
regu przypadków pobić. Zagrani­
czni dziennikarze informują, że 
komunistyczna milicja pokazała w 
piątkowej akcji całą bezwzględność, 
tym bardziej szokującą, że skiero­
waną wobec zupełnie nie uzbro­
jonych ludzi, domagających się 
podstawowych praw.

Telewizyjne ekipy Austrii i RFN 
zostały zatrzymane przed rozpo­
częciem protestu. Niektórych prze­
trzymywano przez 9 godzin. Przes­
łuchiwano ich, fotografowano i zd­
jęto odciski palców.

W. Brytania złożyła protest na 
ręce czechosłowackich dyplomatów 
w Londynie. Zawiadomiono ich, że 
przemoc w stosunku do ludzi bio- 
rących udział w pokojowej demons­
tracji stanowi pogwałcenie porozu­
mień helsińskich.

Piątkowe wystąpienia stanowiły 
ostatnią z szeregu akcjii katolików, 
którzy domagając się fundamen­
talnych praw dla swego Kościoła i 
żądają od władz zatwierdzenia listy 
wyznaczonych przez Watykan kan­
dydatów na stanowiska biskupów.

W Czechosłowacji od szeregu lat 
10 biskupstw jest nieobsadzonych. 
Demonstracje odbywają się w cza­
sie, gdy władze Czechosłowacji — 
po 4-letniej przerwie — wznowiły 
rozmowy z Watykanem na temat 
stosunków kościół—państwo, a ta­
kże w sprawie wolnych biskupstw. 
Trzy pierwsze sesje nie przyniosły 
żadnych pozytywnych rezultatów.

Kard. Frantisek Tomasek potępił 
akcję milicji w Bratysławie i os­
trzegł, że tego rodzaju postępowa­
nie doprowadzi do wzmocnienia 
wiary i Kościoła.

Silne Patrole 
Milicji 
w Mieście 
Strajk
Generalny 
w Nagorno-Karabach

Erewan (Reuter) — Dzień przed 
planowaną na masową skalę de­
monstracją, do stolicy Armenii, 
Erewania wysłano dodatkowe od­
działy wojsk a nad miastem krążyły 
wojskowe helikoptery. Zagraniczni 
korespondenci nie otrzymali zezwo­
leń na wyjazd do Armenii a połą­
czenia telefoniczne między Erewa­
niem i Moskwą zostały przerwane.

Jednocześnie wprowadzono nowe 
przepisy, zgodnie z którymi orga­
nizatorzy publicznych demonstra­
cji muszą otrzymać na nie zgodę 
miejscowych władz, 10 dni wcześ­
niej. W świetle tego zarządzenia 
wszelkie zapowiadane na piątek 

(Ciąg dalszy na str.6)

J. Jackson 
Wygrał 

w Michigan 
Lansing (CT) — W przeprowa­

dzonych w minioną sobotę “caucu- 
sach” w stanie Michigan zdecydo­
wanym zwycięzcą okazał się wśród 
demokratów, Jesse Jackson, który 
zdobył 55 proc, głosów wyborców.

Na drugim miejscu znalazł się, 
Michael Dukakis zdobywając 28 
proc, głosów. Trzecim był Gephard 
(13 proc.), Paul Simon i Albert Gore 
uzyskali zaledwie po 2 proc, głosów 
demokratycznych wyborców.

Po dotychczas odbytych prawy­
borach i “caucusach” najwięcej 
delegatów zgromadził Micheal Du­
kakis (603,55). Zaraz za nim jest 
Jackson (597,55). Wyraźnie widać, 
że walka o pierwsze miejsce wśród 
demokratycznych kandydatów na 
prezydenta nie jest jeszcze roz­
strzygnięta.

Wszystko wskazuje na to, że od 
poniedziałku zmniejszy się liczba 
kandydatów ubiegających się o 
urząd prezydenta z ramienia Partii 
Demokratycznej. R. Gephard zwo­
łał na poniedziałek konferencję pra­
sową, podczas której najprawdo­
podobniej ogłosi swą decyzję o 
rezygnacji z dalszej walki wybor­
czej.

Wśród republikanów sytuacja jest 
jednoznaczna. Z dużą przewagą 
prowadzi wiceprezydent, George 
Bush, który do tej pory zdołał 
zgromadzić 788 delegatów.

Drugim jest sen. Bod Dole (178 
delegatów), zaś trzeci Pat Robert­
son (17 delegatów). Zdaniem 
obserwatorów strata Dole’a do pro­
wadzącego G. Busha jest nie do od­
robienia.

Najbliższe prawybory odbędą się 
we wtorek w stanie Connecticut, zaś 
w przyszłym tygodniu w Wisconsin. 
Przeprowadzone badania ankieto­
we wykazały, że w obu tych stanach 
największym poparciem cieszy się 
Michael Dukakis, lecz niewiele 
mniejszym J. Jackson.

Najbliższe dni pokażą na kogo 
zdecydują się demokratyczni wy­
borcy.

Se kr. Shultz Wznowi 
Pokojowe Negocjacje
Spotyka Się z Członkami Organizacji Palestyńskiej 

Mimo Protestów Izraela
Palestyńczyków na okupowanych 
terenach. Wyjaśniliśmy także, że 
wszyscy Palestyńczycy uważają, 
że Stany Zjednoczone, jako państwo 
jawnie popierające politykę Izraela, 
są bezpośrednio odpowiedzialne za 
stosowane tam represje.”

Prof. Abu-Lughod oświadczył, iż 
wiara w dobre intencje pokojowej 
inicjatywy USA będzie przywróco­
ną z chwilą, gdy zostaną podjęte 

.... . ..................  
zniesienia izraelskiej okupacji i gdy 
nastąpi kres przemocy.

W przyszłym tygodniu sekr. Shul­
tz wznawia swe negocjacje pokojo­
we. 3 kwietnia uda się ponownie do 
Izraela, po czym pojedzie do Jorda­
nii, Egiptu, Syrii i Arabii Saudyj­
skiej. Tymczasem członek Izrael­
skiego gabinetu min. Ezer Weizman 
ostrzegł, że sytuacja na Bliskim 
Wschodzie ulegnie zaostrzeniu, jeśli 
Izrael odrzuci pokojowy plan USA. 
Ostatni weekend był jednym z naj­
bardziej krwawych od początku roz­
ruchów na okupowanych terenach. 
Zginęło dziewięciu Palestyńczyków 
a dziesiątki innych odniosło obraże­
nia, Izraelscy żołnierze i milicja do­
konali szeregu aresztowań. Napię­
cie w Pasie Gazy i na Zachodnim 
Brzegu rośnie.

Weizman, który odegrał dużą rolę 
w negocjacjach, które zaowocowały 
porozumieniem między Izraelem a 
Egiptem w Camp David, zwraca 
uwagę, że powrót Shultza na Bliski 
Wschód oznacza, iż Stany Zjedno­
czone wierzą, że ciągle istnieje 
szansa na akceptację planu poko­
jowego.

Weizman uważa, że rezultatem 
odrzucenia amerykańskiej inicja­
tywy będzie jedynie pogorszenie i 
tak już fatalnej sytuacji.

Washington (CT.CST) Mimo pro­
testów Izraela, sekr. stanu USA 
George Shultz spotkał się z dwoma 
członkami Palestyńskiej Rady Na­
rodowej, posiadającej silne powią­
zania z Organizacją Wyzwolenia 
Palestyny. W 90-minutowym po­
siedzeniu wzięli udział profesor Uni- 
wersystetu Northwestern Ibrahim 
Abu-Lughod i profesor Edward 
Said, z Uniwersytetu Columbia. . _ . . . .
Spotkanie miało miejsce w Depaf- ‘ AOiikrętae środki prowadząc 
tamencie Stanu i przez stronę izrael­
ską było zinterpretowane, jako jaw­
ne pogwałcenie zobowiązań USA, 
które dotychczas wypowiadały się 
przeciw bezpośrednim rozmowom z 
OWP, uznawaną przez same Stany 
za organizację terrorystyczną.

Obydwaj profesorowie są obywa­
telami amerykańskimi. Abu- 
Lughod poinformował, iż przed ses- 
jąz sekr. Shultzem konsultowali się 
z szefem OWP Yasserem Arafa­
tem.

Rzecznik Shultza Charles Red­
man odrzucił pretensje Izraela i 
podkreślił, że spotkanie z profeso­
rami stanowiło część trwających 
dyskusji z ludźmi z różnorodnych 
kół i oraganizacji zainteresowanych 
rozpoczęciem procesu pokojowego 
na Bliskim Wschodzie. Redman za­
znaczył, że spotkanie to nie oznacza 
zmiany polityki wobec Izraela, ani 
też nagłego zwrotu w stronę OWP.

Po sesji z sekr. stanu, obydwaj 
profesorowie wydali oświadczenie 
natępującej treści: “Poinformowa­
liśmy sekr. Shultza o konieczności 
zniesienia okupacji izraelskiej w 
Pasie Gazy i na Zachodnim Brzegu, 
jako pierwszy, przygotowawczy 
krok na drodze do pokojowej ko­
egzystencji między palestyńskimi 
Arabami a Izraelczykami. Prof. 
Said dodał: “Jednym z głównych 
aspektów naszego zainteresowania 
rozmową z sekr. Shultzem było 
bezpośrednie przekazanie mu na­
szych odczuć związanych z meto­
dami podjętymi przez Izrael wobec

MOSKWA — Milicja moskiewska zablokowała wejście na 
cmentarz ormiański, chcąc przez to zapobiec planowanej de­
monstracji. (Reuter)
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Święto 
Młodości 

Pieśni i Tańca
Chicago (Inf. wł.) — Niedzielne 

barwne, pełne życia i uśmiechów 
występy dzieci i młodzieży Polskich 
Szkół Sobotnich oraz dwóch dosko­
nałych zespołów regionalnych, nie 
można inaczej określić, jak właśnie 
świętem młodości, radości, życia no 
i pieśni oraz tańców.

Scena Centrum Kulturalnego im. 
Kopernika w tym właśnie dniu peł­
na była przepięknych barw, we­
sołych przyśpiewek, zawrotnych 
tańców, milutkich uśmiechów na 
twarzyczkach dziecięcych. Wystę­
powały dzieci i młodzież należące 
do związku Narodowego Polskiego. 
Nie miejsce tu, by przekazać szcze­
gółową relację z tego występu, zro­
bimy to później, należy jednak 
podkreślić, jak wspaniale można 
zorganizować występ ponad 300 
młodych ludzi, tych od 3 latek, po 
starszych-dorosłą młodzież. Ogól­
ne wrażenie—oszałamiające! Naj­
istotniejszy fakt, to to, że wszyscy 
artyści i ci najmłodsi i ci starsi wy­
stępowali z wielką radością i widać 
było, jak bardzo lubią to co robią.

Z zadowoleniem należy podkreś­
lić poparcie, jakiego udzieliła mło­
dym artystom społeczność polonij­
na, bo sala wypełniona była po 
brzegi i to nie tylko rodzinami wy­
stępujących.

Niedzielne spotkanie, koncert pol­
skich pieśni i tańców, było też świę­
tem języka polskiego. Słusznie przy­
pomniał prezes Mazewski witając 
uczestników i widzów, że dzięki tro­
sce rodziców i nauczycieli, entuz­
jazmowi dzieci, przepowiednia Hen­
ryka Sienkiewicza na początku bie­
żącego stulecia o tym, iż polski 
język w Ameryce niebawem zagi­
nie — nie spełniła się.

Organizatorom: wiceprezesce 
Związku Narodowego Polskiego He­
lenie Szymanowicz, choreografom 
obu zespołów młodzieżowych, kie­
rownikom zespołów szkolnych, ro­
dzicom, nauczycielom i wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do niedzielnego koncertu 
należą się słowa najwyższego uzna­
nia. O tym, ile przygotowanie ta­
kiego koncertu wymaga poświęce­
nia i pracy mogą powiedzieć tylko 
ci, którzy kiedykolwiek pracowali z 
dziećmi i młodzieżą.

Na największą pochwałę zasłuży­
li sami młodzi artyści. Wszyscy 
uczniowie polskich szkół, a szcze­
gólnie najmłodsi trzy i cztero-latki, 
które tak odważnie, tak pięknie i z 
taką energią odtańczyły i odśpie­
wały piosenki ludowe.

W koncercie wzięły udział dzieci i 
młodzież z następujących Polskich 
Szkół: gen. Andersa, I. Paderew­
skiego, Emilii Plater, K. Pułaskie­
go, T. Sygetyńskiego, młodzież szko­
ły średniej Schurz oraz zespoły: 
Rzeszowiacy i Polonez.

Doskonale spisały się też kapele 
obu zespołów. Wszystkim duże 
brawa i prośba o więcej. Dumni je­
steśmy z naszej młodzieży, ich ro­
dziców, nauczycieli i instruktorów. 
Oby tak dalej!

Pierwszy Etap 
Amnestii 
Generalnej
Kolejna Runda 
Rozmów Pokojowych 
w Sapoa
Managua (Reuter, CT) — Pięć lat 
temu samolot Roberto Amadora 
Narvaeza został zestrzelony przez 
wojska sandinistowskie. Narvaez 
znalazł się w więzieniu, które opuś­
cił dopiero wczoraj.

“Udaję się do kościoła, by pomod­
lić się na tę okoliczność” — oznaj­
mił pochodzący z Miami 43-letni 
Narvaez, który w Niedzielę Pal­
mową uzyskał wolność wraz z 99 
innymi nikaraguańskimi bojowni­
kami o wolność lub sympatykami 
oddziałów contras.

Uwolnienie 100 więźniów było 
pierwszym krokiem amnestii gene­
ralnej, którą uchwalono podczas 
negocjacji pokojowych, prowadzo- 

(Ciąg dalszy na str.6)

Gen. Noriega 
Grozi 

Użyciem Siły
Panama City (Reuter) — Rząd 

Panamy zagroził, iż w razie konie­
czności użyje siły, by zmusić w po­
niedziałek banki do otwarcia i pro­
wadzenia swych operacji finanso­
wych.

Jeden z przedstawicieli reżimu 
gen. Noriegi oznajmił, iż bankierzy 
sprzeciwiający się otwarciu swych 
intytucji finansowych zostaną 
aresztowani, a na miejsce przyjdą 
“ludzie z zewnątrz.”

Wydajesię, że panamski rząd jest 
już zdesperowany, by za wszelką 
cenę przysporzyć krajowi gotówki. 
Pracownicy instytucji publicznych, 
emeryci i wojsko nie otrzymali od 
miesiąca swych poborów.

Panamski minister planowania 
Ricaurte Vasquez w transmito­
wanym przez telewizję przemówie­
nia oznajmił, iż wiele banków w 
ostatnich tygodniach przyjmowało 
od obywateli pieniądze. Były to opła­
ty za światło, gaz, wodę itp.

“Rząd zdecydował, że pieniądze 
te nie należą do banków, a do oby­
wateli Panamy” — oznajmił Vas­
quez. “Władze podejmą wszelkie 
możliwe przedsięwzięcia, by zmu­
sić banki do otwarcia i wydania 
pieniędzy.”

Przewiduje się, iż pierwsze kroki 
zostaną podjęte przeciw Banco del 
Istmo, którego duża część udziałów 
należy do byłego prezydenta Erica 
Arturo Delvalle’a.

Tymczasem w minioną sobotę 
władze skonfiskowały mąkę z dwóch 
młynów znajdujących się w rękach 
prywatnych. Nie podano żadnego 
oficjalnego wyjaśnienia tej akcji. 
Wydaje się jednak, iż zamiast pie­
niędzmi rząd ma zamiar płacić 
mąką przynajmniej dla części pra­
cowników instytucji publicznych.

Część skonfiskowanej mąki skie­
rowano już do piekarni w celu wy­
pieku chleba.

Szansa
Na Porozumienie

Mogadiszu (Reuter) — Prezy­
denci Somalii, Mohamed Siad Bar­
re i Etiopii, Mengistu Haile Mariam 
przeprowadzili ze sobą dwudniowe 
rozmowy na temat konfliktu mię­
dzy obydwoma krajami o przygra­
niczne, pustynne terytorium. Spot­
kanie to odbyło się na neutralnym 
terenie w mieście Dżibutti.

Przywódcy obydwu państw jed­
nomyślnie zgodzili się na kontynuo­
wanie pokojowych rokowań na sz­
czeblu ministerialnym. Negocjacje 
odbędą się w stolicy Somalii, Mo­
gadiszu. Nie podano terminu wspól­
nych prac komisii rządowych.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Milenium Chrześcijaństwa 
Na Ukrainie (Rusi)

Wesołego Alleluja
Rodzinie Harcerskiej - tu i w ca­

łym świecie oraz zawsze życzliwej 
nam Redakcji “Dziennika Związ­
kowego” — w dniu Zmartwychw­
stania Chrystusa w Dniu Zwycię­
stwa Prawdy i Sprawidliwości nad 
złem, kłamstwem i ludzką przew­
rotnością przekazujemy życzenia 
Pogodnych, Dobrych i Spokojnych 
Świąt.

Niech święto triumfu Chrystusa 
nad śmiercią, umocni w nas wiarę i 
wolę w walce o lepszy świat, o Wol­
ną Polskę.

Zarząd Obwodu Z.H.P. Chicago

“My i Świat”
Jedną z cech harcerskiej metody 

wychowawczej — jest cecha okreś­
lana jako “naturalna’ ’. Staramy się 
wiązać naszą młodzież ze środowi- 
skim w którym żyje: rodziną, szko­
łą, otoczeniem, a nie odrywać, nie 
tworzyć własnego zamkniętego śro­
dowiska.

Natomiast przez oddziaływanie 
harcerskie, przez podsuwanie har­
cerskiego postępowania, harcers­
kiej postawy w otoczeniu jako jego 
drogi życia — uharcerzać środowi­
sko, w którym żyjemy. Wychowana 
przez nas młodzież harcerska ma 
włączyć się w społeczeństwo zasz- 
czepiając tam zasady har­
cerskiego postępowania.

Krótko chcemy tą drogą “uhar­
cerzać” społeczeństwo.

Tak też na Zlocie, a przedtem w 
czasie przygotowań do niego — 
chcemy całą młodzież harcerską w 
świecie związać z otaczającym ją 
życiem — na czterech odcinkach.

Z zagadnieniem otaczającej ją 
przyrody - zagrożeniem świata na 
odcinku zanieszczyszczania całej 
biosfery: wody, powietrza, gleby, 
roślinności, a nawet świata zwie­
rzęcego. Świat bowiem w pogoni za 
doraźnymi zyskami i wygodą po­
święca przyszłość ludzkości. Nisz­
czy lasy tropikalne, zatruwa rzeki, 
oceany, byle jak najprędzej dorobić 
się.

Dział — Ekologia — na konkursie 
“My i świat” ma zapoznać uczest­
ników Zlotu z tym zagadnieniem.

Zlot ten jest zlotem harcerstwa 
polskiego — drugi dział “My i 
świat” obejmuje poznanie najważ­
niejszych wydarzeń, osiągnięć i lu­
dzi — związanych w ciągu ponad 75 
lat działaniem harcerskim. Ma mło­
dzież ta poznać, co harcerstwo dało 
polskiemu społeczeństwu i państwu 
— może a przede wszystkim samej 
młodzieży — drogą skierowania jej 
na ścieżkę zasad harcerskiego ksz­
tałcenia swoich charakterów.

A choć młodzież ta żyje dziś poza 
Polską, to jednak czuje się jej częś­
cią i dlatego drogą trzeciego działu 
konkursu chcemy pomóc naszym 
harcerzom i harcerkom poznać 
dzieje ostatnich 50 lat kraju, z któ­
rego pochodzi.

Wreszcie ostatni dział, w którym 
chcemy skierować zaintersowanie 
młodzieży to wkład Polaków w do­
robek naukowy, osiągnięcia kultu­
ralne dokonane na skalę światową. 
Poznania tych Polaków, którzy zna­
leźli się już w Panteonie świata ria- 
ukowego i talentów literackich, mu­
zycznych czy malarstwa.

Cały ten konkurs to wielka gra, 
która odbędzie się na Zlocie, w któ­
rej weźmie udział każdy zastęp, 
każda harcerka i harcerz. Drużyny 
już są w posiadaniu reguł tych gier.

Próba przeprowadzona na zbiór­
ce w Dniu Myśli Braterskiej wy­
kazała, że niektóre drużyny harce­
rek są już daleko zaawansowane, że 
gra je porwała i na pewno nie usta­
ną w doskonaleniu się. Część drużyn 
harcerzy też już wystartowała do 
czekającej ich próby.

Jeszcze wciąż jest pięć długich 
miesięcy, które pozwolą dojść do 
pełnej formy i osiągnąć naszej mło­
dzieży odpowiedni poziom. Ale do­
piero po Zlocie nasze harcerki i har­
cerze z zadowoleniem będą mogli 
stwierdzić jak wiele zdobyli, jak i o 
ile powiększyli swoją wiedzę o 
świecie i o Polsce, jak wzbogacili 
swój obraz świata.

“Wichry” 
Społeczeństwu 

Ubiegłej niedzieli na uroczystości 
poświęconej dwom bohaterskim wo­
dzom: marszałkowi J. Piłsudskie­
mu i gen. broni J. Hallerowi, mło­
dzież harcerska z zespołu “Wichry” 
z udziałem zespołu “Lechitów” da­
ła swój wkład — krótki ale treściwy 
program artystyczny — przygoto­
wany pod kierownictwem p. B. Cie­
pieli, p. Z. Biemadskiej a muzy­

cznym mgr. H. Wawrzyczka.
Po krótkim zagajeniu K-nta 90- 

tej Placówki SWAP p. J. Mikla­
szewskiego, poprosił on druha K. 
Toczyńskiego o odśpiewanie hym­
nów narodowych, a następnie pro­
wadzenie programu.

Po wykonaniu hymnów diakon St. 
Stańczyk odmówił inwokację po­
czym młodzież harcerska przystą­
piła do “Wspomnień o marszałku” 
złożonych z piosenek nawiązujących 
do tamtych czasów, deklamacji — 
m.in. J.K. Bandrowskiego fragmen­
tu z “Sztandaru zza morza” — Bea­
ta Klamerus, “Storofy”, M. Hemar 
— Krysia Czart, a zbiorową dekla­
mację “Brygadier Piłsudskiego” — 
trójka harcerek.

Konferansjerka — A. Dembowski
1 A. Olender. Widownia przyjmowa­
ła gorącymi oklaskami wszystkich 
wykonawców, szczególnie zaś ma­
łego zucha Rysia Wójcika za wier­
szy ch “Ziuk”, a także za długi wier- 
sz wykonany przez Krysię 
Czart. • Również występy “Lechi­
tów” spotkały się z żywiołowymi 
oklaskami widowni.

Widownia była wypełniona wete­
ranami i ich rodzicami a wśród nich 
dwu z I Wojny Światowej.

Fundusz IV Światowego 
Zlotu

Miniony tydzień przyniósł wp­
rawdzie tylko jeden dar, ale — nad 
wyraz hojny. S.P.K. Koło nr. 31 im.
2 Korpusu na walnym zebraniu 
uchwaliło $1.000 — na nasz fundusz 
zlotowy — za który to dar składamy 
serdeczne staropolskie Bóg Zapłać.

Przy okazji przypominamy z 
wdzięcznością, że w okresie Bożego 
Narodzenia Koło złożyło $200 — na 
pracę gromady zuchów “Chłopcy z 
lasu”, nad którą roztacza opiekę od 
lat; od momentu zorganizowania 
gromady przez śp. dz. h. T. Terpina, 
członka Koła.

Zrozumienie konieczności współ­
pracy organizacji polskich z har­
cerstwem jest dowodem dojrzałoś­
ci naszego społeczeństwa.

Dziękujemy Za Hojny Dar
Od szeregu lat p. Maria Pierożyń- 

ska składa na cele harcerskie hojne

Rok 1988 jest dla Ukraińców na 
całym świecie szczególnie ważny. 
Mija 1,000 lat od czasu gdy — zgod­
nie z zapisem historycznym—Ukra­
ina (Ruś)’ przyjęła Chrzest w Kijo­
wie na brzegu Dniepru, 14 sierpnia 
988 r.

Ówczesny władca Rusi Wielki 
Książe Włodzimierz został później 
kanonizowany, jako ten, który zap­
rowadził chrześcijaństwo na Ukrai­
nie, skąd rozeszło się ono dalej, ob­
jęło inne obszary i księstwa, jak np. 
Rosjan i Białorusinów.

W późniejszych wiekach część 
Ukraińców przyjęła zwierzchnict­
wo papieża (1596 r.) zachowując 
własny obrządek i organizację koś­
cielną na mocy Unii (Kościół Unicki 
lub greko-katolicki). Kościół prawo- 

dary, choć w szeregach naszych nie 
ma nikogo. Robi to zatem całkowi­
cie bezintersownie, a przy tym re­
gularnie co roku.

I w tym roku na ręce hufcowego 
przew. J. Wielgi na rzecz hufca 
“Warta” złożyła jeszcze hojniejszy 
dar. bo $300. Za hojność serca i dar 
p. Marii w imieniu harcerzy serde­
czne Bóg Zapłać.

Parada
Trzeciego Maja

W bieżącym roku przypada 197 
rocznica uchwalenia i zaprzysięże­
nia Pierwszej Polskiej Konstytucji. 
Dokonało się to 3 Maja 1791 roku w 
katedrze św. Jana w Warszawie.

Akt ten przeobraził Królestwo 
Polskie w państwo demokratyczne. 
Zrodziła się wiara w odrodzenie 
narodu i utrzymanie zagrożonej 
niepodległości. Naród powiatał ją 
entuzjastycznie.

Polonia w Chicago po raz pier­
wszy uczciła rocznicę paradą w 1891 
roku i odtąd odbywają się one każ­
dego roku. Tegoroczna odbędzie się 
w sobotę 7 maja w śródmieściu pod 
hasłem “70-cio lecie odzyskania 
niepodległości —1918 rok”.

Zwracamy się do kierownictw 
szkół sobotnich o umożliwienie 
umundurowanej młodzieży harcer­
skiej wystąpienia w ramach hufca 
harcerek i harcerzy dla podkreśle­
nia olbrzymiego wkładu tejże mło­
dzieży w. walkach o odzyskania 
wolności w 1918 roku i później. 

sławny ukraiński został w 1685 roku 
wchłonięty przez Moskwę i poddany 
rusyfikacji.

Milenium Chrześcijaństwa na 
Ukrainie ma znaczenie zarówno re­
ligijne, jak i narodowe. Wszystkie 
społeczności ukraińskie w wolnym 
świecie będą się starały upamiętnić 
to wydarzenie organizując cere­
monie religijne, naukowe konfe­
rencje, wydając specjalne publika­
cje i prace historyczne, wznosząc 
pomniki i urządzając najrozmaitsze 
imprezy kulturalny.

Społeczność ukraińska w stanie 
Illinois i w Chicago również się do 
tego przygotowuje. Gubernator 
Thompson proklamował w styczniu 
tego roku Milenium Chrześcijań­
stwa na Ukraine — rok szczególnych 
obchodów w stanie Illinois dla spo­
łeczności amerykańsko-ukrairi- 
skiej.

A oto niektóre z planowanych na 
ten rok imprez:

11 maja: uroczysta proklamacja 
Milenium (State Capitol).

28-30 maja: Zlot skautów (YMCA 
Camp Duncan).

20-25 czerwca: Konferencja nau­
kowa (Uniw. Stanowy Champaign).

10-11 września: Festiwal Ukraiń­
ski (Ukrainian Village).

16 października: Koncert ukraiń­
skiej muzyki klasycznej (Orchestra 
Hall).

Listopad: Konferencja naukowa 
(Loyola University).

19 listopada: Galowy bankiet 
(Fairmont Hotel).

Przedstawiciele chicagoskiej spo­
łeczności ukraińskiej wezmą udział 
w ogólnokrajowych uroczystościach 
w Washingtonie, Nowym Yorku i 
Filadelfii. Wezmą również udział w 
wielkich pielgrzymkach do Rzymu, 
Konstantynopola i Ziemi Świętej.

Nie będzie — niestety — piel­
grzymki do ziemi rodzinnej, do Uk­
rainy. Pod sowieckimi rządami nie 
ma odrębnego, ukraińskiego Koś­
cioła: ani katolickiego, ani prawos­
ławnego. We własnym kraju Ukra­
ińcy pozbawieni są nawet swobód 
religijnych.

Tak więc tylko na Zachodzie będą 
oni mogli dać swobodnie świadectwo 
swoich rzeczywistych dążeń naro­
dowych i święcić swoje wielkie re­
ligijne i narodowe święto.

How to pick the perfect 
doctor in five easy 

questions.

1. General practitioner or specialist?
2. Location?
3. Office hours (night, day or 

weekend)?
4. Health care insurance?
5. Male or female physician?

One easy answer.
CALL

SM 

DIRECT DOCTORS
1-800-322-8322

A health care referral service that matches your needs 
with a physician. Monday through Friday, 8 a.m. to 7p.m.

hCh
Belmont Community Hospital

4058 West Melrose Street
Chicago, IL 60641

| Sigrid Undset |

i Krystyna | 
: Córka Lavransa j

132
— Krystyno, opamiętaj się, na Boga — pociągnął ją na kolana 

i zauważył, że nie czuła tego nawet, płakała tak strasznie, że nie 
mogła ustać na nogach. Wziął ją przeto w ramiona, na mgnienie 
oka przytulił do siebie, po czym zaniósł do łoża.

— Opanuj się — prosił zduszonym głosem, nieomal groźnie, po- 
lo/.y.ł dłonie na jej twarzy, a ona czepiała się jego rąk i ramion 
i cisnęła się do niego.

— Szymonie, Szymonie — o, on musi być uratowany!
— Czynię, co w mojej mocy, Krystyno, ale teraz musisz 

xsię uspokoić. — Odwrócił się gwałtownie i opuścił izbę. Potem 
wrzasnął z całej siły na dziewkę, którą Krystyna najęła sobie 
w Oslo. Skoro nadbiegła, rozkazał jej Szymon natychmiast iść do 
pani. Wnet jednak dziewczyna wyszła z powrotem i wystraszona 
powiedziała Szymonowi stojącemu jeszcze Ciągle na tym samym 
miejscu, że pani chce być sama. Szymon skinął głową i poszedł 
do stajni; tam pozostał, aż nadeszli Gunnar, jego pachołek otaz 
Ulf, aby nakarmić konie na noc. Szymon wdał się z nimi w rozmo­
wę, po czym wraz z Ulfem powrócił do izby.

Następnego dnia niewiele mówiła Krystyna ze szwagrem. Po 

południu, kiedy siedziała sama w izbie i szyła szatę dla Erlenda, 
wpadł do izby Szymon. Nie mówiąc ni słowa, ani patrząc na nią 
otwarł z pośpiechem swą podróżną skrzynię i wyjąwszy z niej 
srebrny kubek nalał doń wina i pędem wybiegł na dwór. Krysty­
na podniosła się i wyszła za nim. Przed drzwiami stał jakiś obcy 
człowiek trzymający jeszcze konia za uzdę; Szymon ściągnął z pal­
ca zloty pierścień, wrzucił go do kubka i wypił do przybysza.

Krystyna odgadła, co zaszło, i zawołała radośnie:
— Syn ci się urodził, Szymonie!
— Tak jest. — Poklepał po plecach gońca, który z pokłonem cho­

wał kubek i pierścień w zanadrzu. Potem ujął szwagieikę wpół 
i począł z nią wirować w koło. Wyglądał tak rozradowany, że Kry­
styna musiała położyć ręce na jego ramionach; pocałował ją w sa­
me usta i roześmiał się w głos.

— A zatem ród Darre będzie istniał na Formo po tobie, Szymo­
nie — rzekła wesoło.

— Będzie, o ile Bóg da. Nie, dziś wieczór chcę iść sam — rzekł, 
gdy go spytała, czy pójdą razem na nieszpory.

Wieczorem powiedział, iż dostał wiadomość, że Erling syn Vid­
kuna przebywa obecnie na swym dworze Aker koło Tunsbergu. 
Jeszcze tego rana wystarał się Szymon o możność przejazdu łodzią 
przez fiord, chciał bowiem pomówić z Erlingiem w sprawie Er­
lenda.

Krystyna mówiła niewiele. Już dawniej póruszali pobieżnie py­
tanie, czy pan Erling wtajemniczony był w\ząmysly Erlenda, ale 
unikali głębszego dociekania tej rzeczy. Szymon oświadczył, że 
chce usłyszeć zdanie pana Erlinga co do planu, by Krystyna poje­
chała do swych możnych krewnych w Szwecji i u nich starała się 
o pomoc.

Nagle ozwala się Krystyna:
— Teraz jednak, skoroś otrzymał taką wieść szwagrze, wydaje 

mi się, że najsłuszniej postąpisz, jeśli odłożysz podróż do Aker, 
a pojedziesz naprzód do Ringheim, by jak najprędzej zobaczyć 
Ramborgę i swego syna.

Musiał się odwrócić, bo zrobiło mu się słabo. Tak bardzo czekał 
na to, czy też Krystyna okaże mu, że pojmuje jego tęsknotę za 
synem. Ale gdy zapanował nieco nad wzruszeniem rzekł zmiesza­
ny:

— Myślałem sobie tak, Krystyno: Bóg może łaskaw będzie 
chłopaczkowi, kiedy okażę się cierpliwy i przemogę tęsknotę by 
go ujrzeć, aż uda mi się pchnąć choć trochę naprzód twoją i Er­
lenda sprawę.

Następnego dnia wyszedł na. miasto i zakupił kosztowne i vyspa- 
niałe upominki dla żony i synka, także dla wszystkich kobiet, któ­
re były Rambordze pomocne przy porodzie. Krystyna wydobyła 
piękną, srebrną łyżkę, otrzymaną ongi w darze od matki; miał ją 
teraz dostać Andrzej syn Szymona, siostrze swej zaś posłała ciężki 
srebrny, pozłacany łańcuch, który jej darował Erlend podczas zrę- 
kowin. Nazajutrz w południe odpłynął Szymon.

Wieczorem rzucił statek kotwicę przy małej wysepce na fior­
dzie. Szymon pozostał na pokładzie, leżał w futrzanym worze przy­
kryty kilkoma płachtami i patrzył w roziskrzone niebo; gwiazdy 
zdawały się wynurzać i znowu zapadać w głąb w miarę kołysania 
się łodzi na sennie sunących falach. Woda pluskała, a grudki lodu 
tarły i uderzały głucho o burtę. Dobrze było tak leżeć i czuć, jak 
szczypiące zimno wnika coraz to głębiej i głębiej w ciało. Spokój 
powracał.

A jednak, teraz był już pewny — tak źle jak dotychczas nie mo­
gło mu się dziać dalej. Teraz miał syna. Nie spodziewał się wpraw­
dzie, że pokocha chłopaka bardziej niżli swe córki. Ale to było coś 
całkiem innego. Aczkolwiek do głębi serca radowały go małe 
dziewczątka, kiedy przybiegały doń z zabawką i paplaniem, acz­
kolwiek rozkosznie było trzymać je na kolanach i czuć, jak łasko­
czą podbróbek ich jedwabiste włosy — to jednak żaden mężczyzna 
nie stał na właściwym miejscu wśród mężów swego rodu, jeśli je­
go dwór i majątek, i pamięć jego istnienia musiały przejść z ręką 
córki w obcy ród. Teraz jednak ośmielał się wierzyć w to, że Bóg 
zezwoli, by ten chłopaczek wyrósł zdrowo i na Formo nastąpi syn 
po ojcu: Andrzej syn Gudmunda, Szymon syn Andrzeja, Andrzej 
syn Szymona... Tedy samo przez się było zrozumiałe, że w oczach 
małego Andrzeja musiał być takim, jakim w jego własnych oczach 
był jego ojciec: człowiekiem do głębi prawym i bez skazy i to za­
równo w swoich ukrytych, tajnych myślach jak i w jawnych czy­
nach.

Czasami było już tak, że nie wiedział zgoła, jak będzie mógł dłu­
żej wytrzymać. I gdyby choć jedna oznaka wskazywała na to, że 
Krystyna coś pojmuje! Ale była dla niego jak rodzona siostra — 
troskliwa o jego dobro, łagodna i pełna serdeczności — a on nie 
wiedział, jak długo będą musieli jeszcze żyć tak społem w jednej 
izbie. Czyż nigdy nie przyszła jej myśl, że on nie zapomniał? Prze­
cież choćby dlatego, że zaślubiony był z jej siostrą, nie mógł za­
pomnieć zupełnie, iż to oni oboje właśnie byli ongi przeznaczeni 
do małżeńskiego pożycia.
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Dozwolone Do Latl8-tu
Danuta Gellnerowa

STARA SOWA
W starym dębie stara sowa 
mruży żółte oko, 
na dnie dziupli księgi chowa 
ukryte głęboko.
W księżycowe noce jasne 
otwiera je czasem.
Czyta wówczas stare baśnie, 
stare jak las lasem.
Aż się dziwi księżyc w górze, 
choć też jest wiekowy, 
na błękitnej siada chmurze, 
słucha starej sowy.
Wiatr też usiadł na chwil parę 
i nastawił ucha.
Sześciu bajek sowy starej 
za dębem wysłuchał.

Czas przemija, księżyc gaśnie, 
milknie stara sowa.
Grube księgi pełne baśni 
na dnie dziuli chowa.

Noc zdmuchnęła gwiazdy w górze 
na niebie z atłasu,
bo świt nie chce czekać dłużej, 
stanął u wrót lasu.
I już bajki się skończyły 
pierwsza, druga, piąta . .. 
krasnoludki gdzieś się skryły 
w ciemnych lasu kątach.
Jeden z nich niechcący trącił 
leśny dzwonek mały.
Dzyń, dzyń . . . dzwonek ciszę 

zmącił,
obudził las cały.
Ziewnął ptaszek przebudzony, 
mrugnął złotym okiem.
Słońce poprzez las zielony 
biegnie szybkim krokiem.
Gdzie są czary, gdzie są baśnie, 
czy już ich nie będzie?
Wrócą znowu, gdy dzień zaśnie 
i gdy noc przybędzie.* * *

REBUS

WIRÓWKA
W okół każdego pola 

z cyfrą wpisz zgodnie z 
ruchem wskazówek 
zegara 5 ośmiolitero- 
wych wyrazów o po­
danych niżej znacze­
niach. Początek wpisy­
wania każdego wyrazu 
w lewej górnej kratce 
oznaczonej kreską.

1. Niejedna czeka cię 
w czasie wakacji. 2. 
Inaczej forteca. 3. Słu­
ży do czesania. 4. Na. 
naszej narodowej fla­
dze sąsiaduje z bielą. 
5. Może być osobista 
lub pościelowa. J.S.

(6
(2£f8)^3=15

■ * * *

ZAGADKA 
RACHUN­

KOWA

Wstaw w gwiazd­
ki znaki odejmo­
wania, dodawa­
nia, dzielenia lub 
mnożenia, tak 
aby zgadzały się 
wyniki.

ZAGADKI
Ma zęby, 
a nie gryzie wcale.
Nie fryzjer—
a trudni się czesaniem.
Albo czerwieni się wspaniale 
na głowie ptaka, 
co budzi nas pianem. H.Ł.

Kółko graniaste, 
siedmiokanciaste: 
trzy siostrzyczki 
czterech mają braci 
Ot i cały poemacik

S.F.

UKŁADANKA
Z tych kamieni do­

mina ułóżcie nowy 
kwadrat tak, aby li­
czba oczek w każdym 
rzędzie poziomym, 
pionowym i po prze­
kątnej (na skos) wy­
nosiła 13.

POKOLORUJ OBRAZEK

Góralska kapela

1°
'o

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Krzysztof Sarnecki

POLVISION

programem będzie odpo- 
“stół wielkanocny” jako 
bufet, oraz drugi stół z

Zabawa Stoliczkowa 
Klubów Polskich

W sobotę 9 kwietnia w dolnych sa­
lach domu Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii, 5844 N. Milwau­
kee Ave. — Klub Przyjaciół War­
szawy urządza swoje tradycyjne 
“Święcone”. Parking w Norwood 
Federal, początek o godz. 7 wieczo­
rem. Rezerwacje miejsc i stołów 
konieczne na nr. tel: 685—9348 lub 
286—4950, które będą honorowane 
do godz. 7:45 wieczorem.

Dary Boże poświęci superior do­
mu polskich 00. Jezuitów w Chica­
go ks. Augustyn Szmida.

W programie artystycznym tego

Do Rodziców Młodzieży 
Szkoły Im. T. Kościuszki
Pragniemy poinformować, że ze­

spół taneczny przy Polskiej Szkole 
im. Tadeusza Kościuszki prowadzi 
swoją działalność po nowym kie­
rownictwem i próby zespołu odby­
wają się w każdą środę od godz. 4 do 
8 wiecz., w sali Związku Klubów 
Małopolskich, przy 5835 W. Diversey 
Avenue. Stanisław Kowalik — prez.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekretarz

K. Bojkowski — prezes 
S. Latoszyński — sekr. prot.

Zapraszamy do wzięcia udziału w 
zabawie stoliczkowej organizowa­
nej w dniu 10 kwietnia w siedzibie 
Związku przy 5835 W. Diversey Ave.

Początek o godzinie 1:30 po po­
łudniu. Organizatorzy przygotowali 
dużo cennych fantów do wygrania.

Na zakończenie utartym zwycza­
jem będzie podana kawa i ciasto.

Adam Ocytko— prezes 
Zofia Piekos Przew.

PONIEDZIAŁEK
Pierwsza godzina programu:
• Filmy animowane dla dzieci
• “Ula pochwalam emigracji” - rozmowa z Ewą 

Berberyusz, publicystką "Tygodnika Powszech­
nego’’

Druga godzina programu:
• ‘’Portret podwójny” - przedstawienie teatru tele­

wizji z udziałem Jadwigi Jankowskiej-Cieślak
Trzecia godzina programu:
• “Józek nie daraję cl tej nocy” - druga część 

programu rozrywkowego

wieczoru wystąpi warszawiak z 
krwi i kości artysta ‘‘Warszawskiej 
Estrady” Andrzej Piekarski z ako­
mpaniamentem Henryka Wawrzy- 
czka. Po odśpiewaniu paru piose­
nek, artysta, stylem i słowami felie­
tonisty warszawskiego, przypomni 
zebranym polskie zwyczaje, zwią­
zane z obchodem święta Zmartwy­
chwstania Pańskiego przez patry- 
cjat warszawski na Woli i na Targów­
ku.

Poza 
wiedni 
zimny 
mazurkami, babkami i innym cia­
stem wielkanocnym, a wszystko — 
z wyjątkiem wędlin od naszego sta­
łego dostawcy firmy “Z. Kuczak” 
— domowego wyrobu lub wypieku 
naszych ofiarnych członkiń Klubu. 
Będzie też jak zwykle, kawa i her­
bata, bar obficie zaopatrzony i to­
warzyski brydż.

Serdecznie więc zapraszamy, bo 
będzie na co. Przypominamy jed­
nak stanowczo o koniecznych rezer­
wacjach telefonicznych na nr. 685— 
9348 lub 286—4950, bo od wiadomej 
ilości obecnych osób, zależy spraw­
na organizacja przyjęcia wielka­
nocnego.

Tradycyjne Święcone 
w Klubie Przyjaciół Warszawy

Zebranie Gr, 127 ZNP 
im. R. Dmowskiego

Miesięczne posiedzenie członków 
odbędzie się w piątek, dnia 8 kwiet­
nia br.,w sali Wydziału Kongresu 
Pol. Amer., 5844 N. Milwaukee Ave.

Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Sekretarz Fin. będzie w tym czasie 
zbierał opłaty członkowskie. Udział 
członków jest bardzo pożądany bo 
będą omawiane ważne sprawy.

Za zarząd:
H. Wasilewski —prezes 

S. Pyka —sekretarz
Zmiana Daty

Zebrania Gr. 2727 ZNP

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 4- Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
2(6 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 Związku Narodowego Pol­
skiego zawiadamia członkostwo, że 
miesięczne zebranie odbędzie się w 
piątek 8 kwietnia o godzinie 7:30 
wieczorem pod nr. 4800 S. Wood ul.

Data została przesunięta o jeden 
tydzień dlatego, że w pierwszy pią­
tek przypada Wielki Piątek. Należ­
ności esekuracyjne można płacić 
już od godziny 7:00 wiecz. Są ważne 
sprawy do załatwienia jak wystą­
pienie na paradzie trzeciomajowej, 
za tym zaprasza się wszystkich cz­
łonków do wzięcia udziału w zebra­
niu.

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzezwvm • 
Odszkodowania • Uszkodzenie cielesne • Sprawy Kryminalne • Kup­
no — sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z nie­
porozumieniami między Kupującymi samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami sadowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce.J 622-8610 698-1776

Tek: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Instalacja
Gminy 123 ZNP

Instalacja nowego zarządu Gmi­
ny 123 ZNP odbędzie się w ponie­
działek 4 kwietnia w sali Raney 
Park przy 79—tej i S. Kostner. Po­
czątek o godz. 7 wiecz.

Zarząd Centralny ZNP reprezen­
tować będzie dyrektor Stanisław 
Stawiarski, mąż naszej wicepreze­
ski, Florentyny Stawiarskiej.

W programie, po załatwieniu sp­
raw rutynowych miesięcznego ze­
brania Gminy, odbędzie się uroczy­
ste zaprzysiężenie zarządu Gminy, 
którego dokona dyr. Stawiarski. 
Później panie z wiceprezeską na 
czele ugoszczą wszystkich smaczną 
przekąską.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kie delegatki i wszystkich dele­
gatów do Gminy 123 ZNP do jak naj­
liczniejszego udziału w tej instalacji 
z mężami i żonami.

Tomasz Paczyński — prezes 
F. Sta wiar ska — wiceprezeska 

Kwietniowe Zebranie 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Alliance Society, Grupy 
2475 ZNP zawiadamia, że we wto­
rek 5 kwietnia, jako w pierwszy 
wtorek miesiąca, w sali Moskal Ca­
tering, 5639 N. .Milwaukee Ave.,o 
godz. 7:30 wieczorem — odbędzie 
się miesięczne zebranie Grupy 2475.

Mając nadzieję, że pogoda nie 
przeszkodzi, prosimy o liczną obec­
ność.

Na przełomie 6 i 5 wieku przed 
Chrystusem, królem Lidii, staro­
żytnej, bogatej krainy, na terenie 
dzisiejszej Turcji—był Krezus. Sły­
nął on ze swoich olbrzymich, baj­
kowych wprost bogactw, luksusu i 
przepychu. Jego nazwisko stało się 
synomimem bogacza. Pierwszy raz 
jeszcze jako mały pętak w szkole 
powszechnej, słyszałem opowiada­
nia — później powtarzane często — 
o krezusowych, ogromnych skar­
bach Watykanu, o miliardach, ban­
kach, giełdzie, inwestycjach i udzia­
łach w największych przedsiębior­
stwach i korporacjach po całym ok­
ręgu ziemi, o długich mackach 
Watykanu oplatających świat i 
ssących z niego złotą krew.

Słuchałem najpierw bezkrytycz­
nie — później z wątpliwościami, 
nigdy bowiem i nigdzie w po­
ważnych źródłach nie mogłem zna­
leźć potwierdzenia. Kiedy mnie losy 
przyniosły na amerykański brzeg, 
rodacy wymieniali przy kawie czy 
piwie, także potężne banki i “kom­
panie” w tym kraju, w których 
ważkim udziałowcem jeśli nie ich 
właścicielem jest papież. I znów dzi­
wiło mnie, dlaczego nie znajduję 
Watykanu w fachowych statysty­
kach i wykazach najbogatszych 
osób i instytucji.

Natomiast od kilku lat środki ma­
sowego przekazu publikują wiado­
mości o materialnych kłopotach 
Stolicy Św., o deficytach, ujemnym 
bilansie co roku, o apelach o pomoc. 
Rok 1987, na przykład, zakończył się 
niedoborem ponad 59 mil. doi. Do­
wiaduję się, że budżet roczny Waty­
kanu jest niższy od budżetu archi­
diecezji chicagoskiej, jednej tylko 
amerykańskiej diecezji.

Specjalna Rada Kardynałów 
głowi się nad sposobami pomożenia 
“świętemu Piotrowi” w finanso­
wych tarapatach. Wychodzi na to, że 
watykański Krezus jest tworem 
wyobraźni podsycanej propagandą 
i że, pod koniec roku ma on puste 
kieszenie i wyciąga rękę. Myślę, że 
“winę” ponosi tu również tajemni­
czość Watykanu w sprawach pie­
niężnych. Dopiero ostatnio ogłasza 
on dane o swojej gospodarce.

Jest zrozumiałe, że Kuria Rzym­
ska robi inwestycje. Organizm o 
światowym zasięgu i wiekowych a 
licznych instytucjach — nie może 11'komenda: “Ochotnicy wystąp, 
żyć z ręki do ust i z dnia na dzień. 
Obecnie mnożą się wydatki Waty­
kanu, a to na skutek wyższych pens­
ji dla pracowników, a także li­
cznych podróży Papieża. W obecnej 
dobie zamętu, rozprzężenia, zmian, 
odśrodkowych prądów — Ojciec św. 
musi być obecny, widoczny, jako 
głowa, więź i znak jedności.

Powiększyła się do 115 liczba pla­
cówek dyplomatycznych Stolicy Św. 
W wielu krajach, jak w USA opłaca­
ją je sami katolicy, w innych, 
biednych lub o małej liczbie wier­
nych musi pomagać Rzym. Skar­
bami Watykanu są wspaniałe 
zabytki architektury oraz bezcenne 
dzieła sztuki w jego muzeach — ale 
te są niewyzbywalne. Zresztą, opła­
cane przez zwiedzających przyno­
szą dochód.

Napisałem powyższe z myślą, że 
mamy obecnie Papieża rodem z 
Polski i że wszystko, co się wiąże ze 
Stolicą Św. nie jest nam obce, ale 
bliskie i interesujące. A że jesteśmy 
Polonią i liczną i nie biedną — mo­
glibyśmy Następcy Św. Piotra, Ro­
dakowi — pomóc, a nie kończyć na 
okrzyku: Brawo, mamy Papieża- 
Polaka. Niech żyje! Sapienti sat.
Fundacja Jana Pawła II
Zejdźmy z szerokiej niwy Kościo­

ła Powszechnego na nasze polskie i 
polonijne poletko. Ojciec św. usta­
nowił w Państwie Watykańskim, 
polską w charakterze, celach i dzia­
łaniu fundację. Chce przy jej po­
mocy utwierdzić i wzmocnić rolę i 
miejsce Polski w Rzymie, w sercu 
chrześcijaństwa, prowadzić dom 
dla pielgrzymów polskich i polo­
nijnych, mieć przy Placu Św. Pio­
tra lokal, gdzie ludzie z całego do­
słownie świata mogą się spotkać z 
Polską chrześcijańską, jej kultu­
rą, historią, sztuką, osiągnięciami, 
brać udział w dyskusjach i kursach.

And last but not least: pierwszy 
raz w historii syn polskiej ziemi za­
siada na Piotrowym tronie — ten 
polski pontyfikat należy zachować 
dla potomnych, zbierając i pokazu­
jąc dokumenty, pamiątki, książki, 
filmy, medale, przedmioty sztuki, 
mające z nim związek.

FUNDUSZE
Dopóty, dopóki, polska złotówka 

jest niewymienna za granicą, po­
winność wyposażenia Fundacji w 
fundusze spada na barki Polonii i 
Emigracji. Z tą myślą powstało w

Zarząd Klubu

Odczyt
Dr. P. Góreckiego

Polski Instytyt Naukowy w Ame­
ryce, Oddział “Midwest” zawia­
damia, że w sobotę, dnia 9 kwietnia 
1988 roku o godz. 7 wieczorem, w 
sali dolnej Domu OO Jezuitów, 4105 
N. Avers Ave., Chicago, dr. Piotr 
Górecki z University of Chicago 
wygłosi publiczny odczyt pt.
“Chłopi, rycerze, szlachta w Polsce 
wczesno-średniowiecznej  ’ ’

Kierownictwo Oddziału “Mid­
west” zaprasza zainteresowanych.

Prof. Zbigniew Gołąb — prezes 
^■■MMMMMM

PROGRAM

“Krezus-Watykan”

Nowy Zarząd
Instytutu Piłsudskiego
Dnia 19 marca 1988 r. odbyło się 

doroczne zebranie Rady Instytutu 
J. Piłsudskiego w Nowym Jorku, na 
którym wybrano nowy zarząd w 
składzie :
Stanisław Jordanowski — prezes 
Tadeusz Pawłowicz — wiceprezes 
Tadeusz Świętochowski — wicep­
rezes
Władysław Jędrych — skarbnik 
Janina Kulikowska — sekretarz 
Czesław Karkowski — dyrektor 
Jerzy Prus — wicedyrektor

Dziękuje bardzo za życzliwość.
Czesław Karkowski

SPRÓBUJ—INNI SPRÓBOWALI 
KURS TAŃCA TOWARZYSKIEGO 

DLA POCZĄTKUJĄCYCH
W programie: tango, fokstrot, walc, disco, samba, rumba, cha-cha, rock n’
roli, blues, polka i inne. Kurs będzie trwał pięć tygodni w każdą środę i 
piątek od godziny 8 do 10 PM. Zapisy i pierwsze zajęcia już w środę, 6-go 
kwietnia o godzinie 8:00 PM. Koszt kursu jedynie $50 od osoby. Kilboum 
Park District, 3501 N. Kilboum (róg Addison i Kilboum—budynek w głębi 
parku—1 piętro). Zapraszamy młodzież, rodziców i dziadków. Tel. 286-6895 
lub 477-7674.
Polski Klub Tańca Towarzyskiego

Rzymie Towarzystwo Przyjaciół 
Fundacji Jana Pawła II, z komór­
kami w różnych krajach. Nasze 
chicagoskie Towarzystwo działa już 
od dwu lat, liczy około 200 członków 
indywidualnych oraz kilka orga­
nizacji członkowskich. W minionym 
roku Towarzystwo zebrało i posłało 
do Rzymu ponad 12 tys. doi.

Podkreślam, że Tow. nie pomaga 
wprost Ojcu Św. — niektórzy z na­
szych rodaków tłumaczą nam, że 
Papież jest bogaty i powinien nam 
pomóc, a nie my jemu. Pracujemy 
dla Fundacji, instytucji polskiej, 
dla sprawy polskiej i polonijnej, tyle 
że osadzonej przy Watykanie.

Przy okazji audiencji u Ojca Św.— 
bywa, że uczestnicy zostawiają do­
browolne datki. Papież wysyła je 
wszystkie, bezzwłocznie do Funda­
cji.

DZIESIĘCIOLECIE
Dnia 16 października 1978 r. z bal­

konu bazyliki św. Piotra rozległo się 
wołanie: “Zwiastuję wam wielką 
radość. Habemus Papam. Carolum 
Cardinalem Wojtyła” (Mamy Pa­
pieża. Karola Kardynała Wojtyłę). 
Pamiętamy tamte chwile, zaiste 
“radość wielką,” dla nas, taj jak On 
z dalekiego kraju.

Kościół a z nim cały świat święci 
10-lecie pontyfikatu Jana Pawła II, 
wielkiego papieża, następcę św. 
Piotra, naszego rodaka. Na stolicy 
Piotrowej, 10 lat to długo, nie wy­
biera się na nią młodzieniaszków — 
zaś ciężar tego urzędu przytłacza i 
skraca życie.

Istnieje plan, aby tę wspaniałą 
rocznicę uczcić wręczeniem Ojcu 
św. WIECZYSTEGO FUNDUSZU, 
który zapewniłby trwały fundament 
tej polskiej instytucji, jaką jest 
Fundacja.

Stańmy się współfundatorami. 
Zostańmy członkami Towarzystwa, 
ofiarujmy datki, albo wprost do 
Rzymu, albo za pośrednictwem na­
szego Towarzystwa, pomagajmy 
Tow. w urządzaniu imprez docho­
dowych, oraz w zbieraniu ofiar “do 
puszek” przy kościołach polonijnych 
Sierżant, który ćwiczył z oddziałem 
żołnierzy zwrócił się do jednego z 
nich w pierwszym szeregu mówiąc: 
Gdyby wzywano ochotników do ak­
cji przeciw nieprzyjacielowi i padła

Co byś zrobił?—Cofnąłbym się do 
tyłu, by zrobić miejsce dla ochot­
ników — odparł bohaterski wojak. 
Miejsce jest—potrzeba ochotników.

Skład zarządu Tow. Przyjaciół 
Fundacji Jana Pawła Ii (w Chica­
go):

Stanisław Smoleński—prezes; 
Andrzej Czyszczoń—I wiceprezes; 
Józef Króżel—II wiceprezes; Mil­
ton Decker—sekr. prot.; Florence 
Skowron—sekr. fin.; Stan. Łobo­
dziński—skarb.; Józef Bafia—kier, 
imprez.

Komisja Rewizyjna—Stan. Wal­
czak, Józef Króżel, Stella Magdon. 
Kapelan—niżej podpisany.

Adres: P. O. Box. 388253, Chica­
go, IL 60638.

ks. prał. Tadeusz F. Wincenciak
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Czerwona Burżuazja
Pod takim tytułem w programie rozgłośni 

Radia Wolnej Europy 19 marca nadano tekst 
listu nadesłanego z Polski a dotyczącego prob­
lemów na jakie natrafiają zagraniczni inwesto­
rzy polskiego pochodzenia, którzy decydują się 
na założenie swych przedsiębiorstw w “pań­
stwie ludowym”.

Spostrzeżenia zawarte w tym liście są tak 
znamienne, że uznaliśmy za stosowne prze­
kazać je naszym Czytelnikom w całości, ku 
rozwadze i dla informacji naiwnych, którzy sta­
le myślą, iż w PRL-u reżim daje szanse pry­
watnej inicjatywie, a inicjatywa taka z zagra­
nicy zapewniająca zachodnią walutę, jest jesz­
cze milej widziana niż przedsiębiorczość rodzi­
ma.

Oto “List z Warszawy”:
Czerwona burżuazja. Przez lata była to prze­

nośnia, dziś powiedzenie jakby nieco bardziej 
dosłowne. Jakieś dziesięć lat temu słyszałem w 
jednym z nowych “gierkowskich” województw: 
“Zdajemy sobie sprawę z braków w zakresie 
zaopatrzenia i usług, ale nie będzie to u nas 
pożywką dla obcych klasowo elementów i za­
granicznego kapitału. Rozwiążemy te sprawy 
zgodnie z naszymi systemowymi założeniami”. 
Mówiła to przystojna i elegancka pani, wicewo­
jewoda, wcześniej instruktor w komitecie par­
tyjnym, a jeszcze wcześniej bodajże pracownik 
prokuratury.

Parę lat temu, już dobrze na I etapie reformy, 
zobaczyłem ją jeszcze raz, jeszcze bardziej przy­
stojną i elegancką. Była pełnomocnikiem i 
dyrektorem PPZ, czyli przedsiębiorstwa polo- 
nijno-zagranicznego. Potem słyszałem, miała 
mieć jakieś kłopoty natury prawnej, ale wszyst­
ko się rozeszło po kościach. Gdy spytałem się, 
gdzie teraz pracuje, usłyszałem, że już nie po­
trzebuje. Więcej pytań nie miałem.

Pani ta nie jest bynajmniej wyjątkiem. Tacy 
ludzie stanowią raczej regułę w polonijnym 
biznesie, tyle że się o nich nie mówi. Jedni te 
firmy chwalą, za prężność, nowoczesność, 
przedsiębiorczość. Dla innych są do chłopcy do 
bicia. A przeciw którym organizuje się gniew 
ludu, by go odwrócić od władzy. Lecz się pomija 
milczeniem, że władza ma tam swoich ludzi i że 
to też jest nomenklatura.

Jeśli nawet nie ściśle partyjna, to już na pew­
no ubecka. Firma polonijna podlega szantażo­
wi już od momentu założenia. Zgodę otrzyma 
tylko wtedy, jeśli zagraniczny właściciel i jego 
polski pełnomocnik nie budzą oporów SB, z 
czego urzędy wojewódzkie, formalnie wydające 
zgodę nie robią już nieraz tajemnicy. Więc 
właściciel nieraz sam woli wziąć polecaną oso­
bę na stanowisko pełnomocnika czy inne ale 
wysoko płatne. Bierze wobec tego ludzi ma­
jących kontakty w instytucjach, od których są 
te firmy zależne.

Wszędzie w świecie prywatny biznes uważa 
takich ludzi za użytecznych. Śmieszy tylko nie-, 
co ta symbioza niedawnych strażników czy­
stości idei i systemu z wrażym kapitałem, który 
jednak, jak każdy inny nie śmierdzi.

Lecz jest i inna strona tego medalu. Ci ludzie, 
jak wszędzie, rozmiękczają po trochu aparat 
władzy, z którego wyszli na rzecz swych 
nowych mocodawców, ale w o wiele większym 
stopniu deprawują biznes, do którego wchodzą. 
Mogą psioczyć na władzę, ile chcą i na pewno 
robią to szczerze, ale wiedzą, że nie można 
odmówić jej pewnych usług. Przez nich władza 
panuje nad tym biznesem, który trudno jest 
prowadzić w PRL tak, aby mieć z tego profit i 
być w zgodzie z wszelkimi przepisami. Ten 
szczególny rodzaj personelu zapewnia firmom 
— w pewnym zakresie bezkarność, a władzy — 
ich posłuszeństwo.

Ale to są wysokie rejony. W niższych nato­
miast, mamy pokaźne grono drobnych pry­
watnych przedsiębiorców, ludzi może już nie 
pierwszej młodości, leęz jeszcze rzeźkich i 
czerstwych. Są to byli funkcjonariusze wiado­
mego resortu, którzy po pięćdziesiątce, mając 
pełną wysługę lat, mogą przechodzić na emery­
turę w wysokości stu procent, z prawem do zap­
lecza socjalnego MSW i nie limitowanymi moż­
liwościami zarobkowymi.

Ci ludzie jakoś nie mają żadnych kłopotów z 
uzyskaniem koncesji, przydziałem lokalu i ma­
są innych spraw, które normalnemu polskiemu

prywaciarzowi zabierają więcej niż połowę ene­
rgii i czasu.

W ostatnich latach wiele uwagi zwracają in­
ni ludzie w prywatnym biznesie: młodzi, ener­
giczni, niecierpliwi, którzy nie chcą już marno­
wać za marne pieniądze u “Czerwonego” i wolą 
robić na swoim. Ale nie oni jeszcze — choć się 
bardziej rzucają w oczy — nadają ton prywat­
nemu sektorowi. Nie można też powiedzieć, by 
to robili byli — i cokolwiek obecni — policjanci, 
ale oni są chyba trochę ważniejsi.

Ich największym przywilejem jest bezkar­
ność. Każdy wie, że cały prywatny biznes jest 
oparty na linie. Wszystko tam w większym czy 
mniejszym stopniu jest nieprawdziwe: obroty, 
produkcja, wydatki, dochody, faktury i zatrud­
nienie. Inaczej by ten cały interes nie funkcjo­
nował. Działalność w nim przypomina ruską 
ruletkę, każdego władza może w każdej chwili 
załatwić, jeśli tylko zechce. Ludzie szli siedzieć 
na parę lat tylko za to, że coć usprawnili, co im 
zmniejszyło koszty i okazało się przestępczą 
kalkulacją.

Można w tym interesie zapłacić domiar już po 
zapłaceniu wszystkich podatków, można stra­
cić lokal i koncesję, można mieć wreszcie tyle 
kontroli na karku, że nie zostaje na pracę. I to 
wcale nie są przykłady odosobnione.

Karzące ramię ładu i prawa musi więc mieć 
swoich ludzi w tym środowisku. I nawet 
wszyscy wiedzą, którzy to są. Znajomy rze­
mieślnik i kupiec wskaże bez pudła właściwe 
drzwi w pawilonie.

Wszystko to jest jaK Najbardziej celowe. Wła­
dza ludowa wygrała ongiś “bitwę o handel” — 
takoż przemysł i rzemiosło — lecz nie doprowa­
dziła tych bitew do końca, gdyż niczego nigdy 
nie potrafiła zrobić porządnie. Niedobitki prze­
szłości jakoś dotrwały do powrotu Gomułki i 
przewegetowały jego rządy. Za Gierka nawet 
się nieco poprawiło, a za Jaruzelskiego jeszcze 
bardziej.

Niedługo w ślad za indywidualnymi rolni­
kami i miejscy przedsiębiorcy zostaną może 
wpisani do Konstytucji, jako trwały element 
socjalizmu. Władza już wie, że nie zlikwiduje 
tego sektora, bo sama z niego zbyt dobrze żyje. 
Ale w każdym etapie może ten sektor tolerować 
tylko, jako szmaciarski i złodziejski. Bo to jest 
konkurencja. Nie rynkowa, lecz społeczna i 
ideologiczna. Za dobrze ten biznes wypada na 
tle gospodarki państwowej i im bardziej ona 
dołuje, tym bardziej się uzależnia od tych “nie­
słusznych przeżytków,” lecz tym bardziej stara 
się je uzależnić od siebie.

To i Owo
Protokół dyplomatyczny obowiązujący na 

dworze sułtana tureckiego przewidywał, że 
składający listy uwierzytelniające poseł musiał 
przywdziać specjalny kaftan, odłożyć broń i 
zgodzić się, by dwaj miejscowi dworzanie trzy­
mali go pod ręce dla bezpieczeństwa sułtana i 
by pomogli mu uderzyć głową o ziemię w ukło­
nie przed monarchą. Gdy poseł Karola V (1500- 
1558) króla hiszpańskiego i cesarza rzymsko- 
niemieckiego zauważył, że nie przygotowano 
dla niego siedzenia, usiadł na własnym płasz­
czu. Pozostawił go po audiencji mówiąc, że nie 
zwykł zabierać krzesła ze sobą.

☆ ☆ ☆ ☆
Najlepsi listonosze praęują w Danii. Pew­

nego dńia w każdym z krajów EWG do skrzynki 
pocztowej wrzucono po 194 listy. Jako pierwsi 
otrzymali je duńscy adresaci — 95 proc, listów 
dostarczono już na drugi dzień. Drugi miejsce 
zajęli listonosze Norwegii — na drugi dzień w 
skrytkach pocztowych znaleziono 82, 5 proc, 
przesyłek. Za nimi znaleźli się ich brytyjscy 
koledzy. Za najwolniejszą pocztę uznano wło­
ską: dopiero na trzeci dzień organizatorzy sp­
rawdzianu otrzymali 1/5 wysłanych listów.

☆ ☆ ☆ ☆
Przy jednym z college’ów w Los Angeles zo­

rganizowano kursy dla osób pragnących pozbyć 
się wady . . . zapominania. Jeden z pierwszych 
uczniów który ukończył kurs z wyróżnieniem 
po powrocie do domu otrzymał list następującej 
treści: “Szanowny mr. Roberts, prosimy o 
przesłanie opinii o metodzie nauczania na kur­
sach. Parasolkę i rękawiczki, które zostawił 
pan w kancelarii przesłaliśmy pocztą”.

Stefan Marcinkowski

Na Linii
Warszawa-Berlin Wschodni

W/ 
PISZĄ

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze t 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.^ 

Chicago i Nowy Jork
(NOWY DZIENNIK, N.Y.) — W 

poniedziałek, w przeddzień ponie­
działek, w przeddzień prawyborów 
w Chicago, uwagę naszą zwróciły 
dwa odległe siebie, ale związane ze 
sobą głosy. W jednym londyński ty­
godnik “The Economist”, według 
powszechnej opinii najlepiej poin­
formowany periodyk na świecie, 
objaśniał gubernatora Dukakisa, że 
jadąc do Chicgo w poszukiwaniu de­
legatów na konwencję, będzie po­
trzebował znajomości języka pol­
skiego, a także, że będzie musiał za­
chowywać się z gracją. “The Eco­
nomist” podkreślił w ten sposób, że 
Polacy w Illinois reprezentują siłę 
polityczną, z jaką kandydaci na 
kandydatów prezydenckich i inne 
stanowiska, muszą się liczyć. Drugi 
głos, to długi artykuł w chicagoskim 
“Dzienniku Związkowym”, wylicza­
jący nazwiska członków polsko- 
amerykańskiej społeczności, którzy 
w Illinois ubiegali się w prawybo­
rach o różne polityczne urzędy. Li­
sta obejmowała obie partie, Repub­
likańską i Demokratyczną, i była 
imponująca. Nie wiemy na razie, 
czy kandydaci Polonii otrzymali 
nominacje. Niezaprzeczalnym fak­
tem jednak jest, że w Chicago i w 
stanie Illinois jest dosyć głosów 
polsko-amerykańskich, aby kandy­
daci mogli wstępować w polityczne 
szranki.

Chicago uważane jest za stolicę 
Polonii. Tam mieści się centrala 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
wielkich bratnich organizacji — 
Związku Narodowego Polskiego, 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, Związku Polek w 
Ameryce i innych. Liczbę obywateli 
polskiego pochodzenia ocenia się w 
samym mieście na 800 tys. do mi­
liona. Na ile szacuje się ich w stanie 
Illinois, nie wiemy. Saul Bellow pi­
sał o nich ciepło w jednej ze swoich 
książek: że dbają o swoje domy, że 
strzygą swoje małe trawniki, są 
czyści i pracowici. Ich dzielnice ze- 
stawił z tymi, w które wkracza emi­
gracja z południa i z wysp. Nie 
ukrywał żalu nad ruiną.

Mimo wynoszenia się Polonii na 
przedmieścia, nadal utrzymuje ona 
swe znaczenie. Dawniej lepiej by­
wało, mówi prezes KPA i ZNP Alo­
jzy Mazewski. Ale w porównaniu z 
Nowym Jorkiem nadal jest bardzo 
dobrze.

W Nowym Jorku mieszka plus 
minus 600 tys. osób polskiego po­
chodzenia. W całym stanie więcej 
niż dwa miliony. Zaledwie o 200 tys. 
mniej, niż w “wietrznym mieście” 
— Chicago. Polonia za miastem le­
piej radzi sobie od tej w mieście. W 
Buffalo wybiera kongresmana J. 
Novaka, w dziesięciu miastach 
burmistrzów, wielu członków legis- 
latury i rad miejskich. W Nowym 
Jorku jedynym wybranym polity­
kiem jest stanowy senator Tom 
Bartosiewicz. Ale wybiera go ok­
ręg, w którym głosy polskie są nie­
liczne. Poza nim, choćby w Radzie 
Miejskiej, nie uwidzisz ani jednego 
radnego polskiego pochodzenia. W 
ogromnym siedmiomilionowym mie­
ście nie ma ani jednego sędziego 
polskiego pochodzenia. Dawniej 
bywało ich czterech.

Jedną z przyczyn nieobecności 
polskiej w życiu Nowego Jorku, sto­
licy świata, jest to, że Polonia, cho­
ciaż — jak na Brooklynie, we ws­
chodnim Manhattanie i w powiecie 
Queens — mieszka w zwartych gru­
pach, nie tylko że nie udziela się 
w życiu politycznym, nie wykazuje 
dostatecznej ambicji i prężności, 
ale i nie bierze pełnego udziału w 
wyborach. W roku 1984 tylko 63 
proc, obywateli polskiego pocho­
dzenia poszło do urn wyborczych. 
Znaczny procent Polaków zanied­
buje rejestracji wyborczej. A, aby 
odgrywać rolę polityczną, przede 
wszystkim trzeba mieć w ręku 
broń, swoją kartę rejestracyjną, 
upoważniającą do oddania głosu na 
upatrzonych przez siebie kandy­
datów. Losy polityczne decydują się 
w maszynach wyborczych.

W tegorocznych wyborach po­
winna Polonia nowojorska starać 
się naśladować rodaków w Chicago. 
Zgłaszać kandydatów w prawybo­
rach, na wszystkie możliwe stano­
wiska. A następnie, przez rejestra­
cję i organizację, osiągnąć taką si­
łę, aby ich wybrać. Udział w życiu 
politycznym zaczyna się na szczeb­
lu dzielnicy. Z tej pozycji można

Dnia 15.3.1967 został podpisany 
Układ o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy między Polską 
a Niemiecką Republiką Demok­
ratyczną. Nowy układ zawarty 
28.5.1977 na lat 25, dotyczy już przy­
szłego stulecia. Po zniesieniu stanu 
wojennego, przybył do Polski z 3- 
dniową wizytą E. Honecker, prze­
wodniczący Rady Narodowej Nie­
miec Wschodnich.

W związku z tym Die Zeit 
(26.8.1983) napisał wnikliwy artykuł 
pt. “Niemcy Wschodnie-Polska, 
trudne sąsiedztwo”. Powstaje py­
tanie, dlaczego trudne? Formalnie 
przecież mamy traktaty przyjaźni, 
a jednak widocznie coś tam nie gra.

W wyniku przegranej przez Rze­
szę Hitlerowską II Wojny Świato­
wej powstają na części jej gruzów 
dwa państwa niemieckie: 21.9.1949 
Niemiecka Republika Federalna 
(Niemcy Zachodnie), a 7.10.1949 
Niemiecka Republika Demokra- 
tyzna (Niemcy Wschodnie). Ta os­
tatnia układem w Zgorzelcu z 
6.7.1950 uznaje granicę polsko-nie­
miecką na Odrze-Nysie Łużyckiej, 
ustaloną 2.8.1945 w Układzie Pocz­
damskim. Stosunki jednak między 
Polską a Niemcami Wschodnimi 
nie układają się pomyślnie. Raz po 
raz pojawiają się pogłoski np. o 
niemieckich pretensjach do Szcze­
cina, chociażby w 1974. Dnia 
25.2.1982 “Bunte” (Niemiecy Za­
chodnie) umieścił artykuł pt. “Jak 
Polska ma być podzielona” 
(Szczecin do Niemiec Wschodnich).

I to trudne sąsiedztwo z wię­
kszym, czy mniejszym natężeniem 
trwa po dzień dzisiejszy. Wszak 
Niemcy Wschodnie 1.1.1985 posze­
rzyły pas wód terytorialnych z 3 do 
12 mil morskich. Swą decyzję wp­
rowadzają w życie nawet przemo­
cą. Skąd ta decyzja? Prawdopo­
dobnie było to następstwem pol­
skiej uchwały sejmowej z 1977 r. o 
wodach terytorialnych, która roz­
szerzyła polską jurysdykcję na 12 
mil morskich. Było o niej głucho, bo 
nie określono przebiegu tej granicy. 
Nie uregulowała tego także ustawa 
o polskiej strefie rybołówstwa. Po 
decyzji władz Niemiec Wschodnich 
z 1.1.1985, braku określonej linii 
granicznej i ogólnej niepewności, co 
do faktycznej przynależności wod­
nego korzy tarza do Świnoujścia i 
Szczecina, kontrolowanego obecnie 
przez władze wschodnio-niemie- 
ckie, traci ogromnie na znaczeniu 
port w Szczecinie. Konkretnie mó­
wiąc stracił on w latach 1985-1986 
ok. 25% swych obrotów przeładun­
kowych.

To nie jest jedyny punkt niepo­
rozumień. We wrześniu br. odbyła 
się głośna — 2-krotnie odkładana — 
wizyta Honeckera w Niemczech 
Zachodnich. Polska bacznie czuwa­
ła nad jej przebiegiem.

“Stuttgarten Nachrichten” — 
18.9.1987 — umieściła artykuł “Za­
interesowanie Polski we wszystkich’ 
zagadnieniach, związanych z Nie­
mcami jest więcej niż przypadko­
we”. Oto kilka wyjątków z tego 
artykułu:

“Polska znormalizowała swe sto­
sunki z Niemcami Zachodnimi, sta­
le zapewnia, że jest przyjacielem 
Niemiec Wschodnich. Obserwuje 
jednak z największą uwagą, a nie­
raz z niebywałym sceptycyzmem to 
wszystko, co się dzieje między 
dwoma państwami niemieckimi... 
daje Berlinowi Wschodniemu jasno 
do zrozumienia, że pretenduje do 
roli czynnego pomocniczego kie­
rownika między-niemieckich inte­
resów”.

Toteż minister spraw zagrani­
cznych M. Orzechowski odwiedził 
Berlin Wschodni przed wizytą Ho­
neckera w Bonn. Gdy opis bytności 
Honeckera w Zagłębiu Saary był na 
czołowych miejscach w prasie, wy­
jechał do stolicy Niemiec Wschod­
nich J. Czyrek, człowiek Politbiura i 
ekspert od zagadnień niemieckich. 
Tylko kilka dni po powrocie Honec­
kera z Bonn przybył do Berlina Ws­
chodniego gen. W. Jaruzelski, by 
dowiedzieć się z pierwszej ręki, jak 
Niemcy Wschodnie oceniają obec­
ną sytuację.

Można się zapytać, co było istotną 
przyczyną tych odwiedzin?

Pewną odpowiedź daje Honecker 
w Neunkirchen, w swym rodzin-

piąć się wyżej, do Rady Miejskiej, 
do Albany, a dalej — dajmy się po­
nieść fantazji — do Waszyngtonu.

Ale zacząć trzeba od rejestracji 
wyborczej. Stanowi ona obowiązek 
wobec nas samych.

nym mieście, kiedy powiedział: 
“Nadejdzie dzień, kiedy granice nie 
będą nas dzieliły, lecz łączyły tak, 
jak łączy nas dziś granica z Pol­
ską”.

By lepiej to zrozumieć, należy 
przytoczyć wyjątki z artykułu, jaki 
napisał premier Zagłębia Saary O. 
Lafontaine z okazji pobytu tamże 
Honeckera w dniu 10.9.1987. Artykuł 
umieścił “Der Spiegel”. Podaję 2 
fragmenty.

Lafontaine stwierdził, że “Ho­
necker z wiekiem jest coraz mniej 
komunistą, a coraz więcej Nie­
mcem”. Ponadto przypomniał wy­
powiedź Honeckera, że gdyby Nie­
miecka Republika Federalna stała 
się socjalistyczną, to nie byłoby 
przeszkód do zjednoczenia Nie­
miec”.

Prasa wschodnio-niemiecka po­
dawała w pełnym brzmieniu wszy­
stkie wypowiedzi Honeckera. Oś­
wiadczenie w Neunkirchen zostało 
usunięte przez czujnego cenzora. 
Zwrócił na to uwagę “Washington 
Post” z dnia 13.9.1987, pisząc: “.. . 
polskie czynniki były wyraźnie nie­
zadowolone z porównania przysz­
łych granic obu państw niemiec­
kich z obecnymi polsko-wschod- 
niemieckimi”.

Wszak z tego wynikałoby, że jeśli 
Niemcy Zachodnie zostaną krajem 
socjalistycznym, wówczas nie bę­
dzie przeszkód do zjednoczenia. A 
problem zjednoczenia Niemiec jest 
istotą zagadnienia nie tylko dla Pol­
ski.

W czasie lipcowej wizyty prezy­
denta R. von Weizsackera, w Mos­
kwie, Gorbaczow powiedział: “Są 
dwa suwerenne państwa niemiec­
kie i tak pozostanie”. Dziś można 
dodać coś więcej. “US News & 
World Report” z 9.11.1987 omawia 
książkę Gorbaczowa, wydaną w 
USA z okazji 70-letniej rocznicy re­
wolucji w Rosji. Tytuł książki “Pe­
restroika — New Thinking for Our 
Country and the World” (Harper & 
Row Publishers, Inc.). W artykule 
omawiającym książkę czytamy: 
“. . . Samozadecydowanie o sobie 
nie odnosi się do dwóch państw 
niemieckich. Gorbaczow pisze bez 
ogródek: “Wschód i Zachód musi 
pozostać podzielony — chociaż, co 
będzie za 100 lat pozostaje do decyz­
ji historii”.

W świetle tych wypowiedzi moż­
na wyciągnąć wniosek, że to nie ce­
nzor wschodnio-niemiecki skreślił 
wypowiedź Honeckera w Neunkir- 
che. Decyzja była chyba powzięta 
daleko na wschodzie.

Gorbaczow, mówiąc o zjednocze­
niu Niemiec, zostawia to do decyzji 
historii. Wielu Niemców czyni to 
samo. Różnią się tym, że Gorba­
czow mówi o 100 latach, a Niemcy 
mają na myśli okres krótki. Argu­
mentują w ten sposób. Ważna jest 
dążność do zjednoczenia. Wszak 
mosty między obu państwami są 
budowane, wzjamne stosunki są co­
raz częściej utrzymywane, nastę­
puje stały wzrost handlu między 
obu państwami, postępuje wymia­
na naukowa, odwiedzają się już nie 
tylko rodziny. Jak to długo potrwa?

Oczywiście, nie wiadomo. Istotą 
jest kierunke ku zjednoczeniu. Bę­
dzie to trwało dłużej, czy krócej. 
Wszak formy mogą być różne. I tak 
jedną z nich podaje dziennik “Die 
Welt” z 15.5.1987, snując myśli o 
Federacji Niemieckiej. Co ma do­
kładnie na uwadze, nie wiadomo. 
Trzeba bowiem rozróżnić. Federa­
cja, to państwo związkowe o wspól­
nej suwerenności, natomiast kon- 
fedracja, to związek (2 lub więcej), 
przekazujących pewne funkcje or­
ganom wspólnym (np. komunika­
cja), ale zachowującym suweren­
ność.

Zostawmy jednak historii jej kie­
runek. Wróćmy do dzisiejszych rea- 
lii. Wydany obszerny komunikat z 
rozmów gen. W. Jaruzelski-E. Ho­
necker, nie podaje niczego z istnie­
jących różnic. Coś niecoś — choć 
nie o wszystkim — dowiadujemy się 
z innego źródła.

Dnia 16.10.1987 odbył się w Poz­
naniu zjazd pod hasłem “Piastow­
ska myśl zachodnia”. Zjazd ten zo­
rganizowało Stowarzyszenie Wisła- 
Odra z okazji 65-tej rocznicy pow­
stania Związku Obrony Kresów Za­
chodnich i Związku Polaków w 
Niemczech. Minister spraw zagra- 
niznych M. Orzechowski tak powie­
dział na tym zjeździe: “W stosun­
kach Polska-Niemcy Wschodnie 
istnieją, jak to często bywa nawet 
między zaprzyjaźnionymi państwa-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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AMERICAN
WOMENS

A KAWA JESZCZE LEPIEJ!
hO TRADING CORPORATION

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA RADOSNYCH ŚWIAT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO!

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

Imported Polish Ham
BRAND

©USFP. INC. 1978
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MEDICAL

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS. INC .
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

Z KĄCIKA NARCIARSKIEGO 
A.A.C. EAGLES-ORŁY 
ZABAWA NARCIARZY

Aktywna i przynosząca wiele suk­
cesów klubowi sekcja narciarska 
urządza na zakończenie sezonu za­
bawę taneczną na którą zaprasza 
wszystkich swoich członków i sym­
patyków.

Całkowity dochód z zabawy prze­
znaczony zostanie na kontynuowa­
nie działalności dość drogo kosztu­
jącej sekcji.

Zabawa będzie miała miejsce 
dnia 16 kwietnia w lokalu klubowym 
pnr 3519 W. Fullerton. Gra orkiestra 
“Kwiek Brothers”. Donacja $15 od 
osoby wraz z kolacją. Początek o 
godz. 8:30 wieczorem.

Po rezerwacje i dalsze informa­
cje prosimy telefonować do klubu 
Eagles, 252-9551 po godz. 6 wiecz. 
oraz podczas dnia: 278-7100 — J. 
Barszcz. Prosimy o wcześniejsze 
rezerwowanie stolików.

dostarcza w Polsce na zlecenia z USA znane, wysoko cenione, 
znakomite gatunki kawy ziarnistej, palonej, w szczelnych, eleganckich 
opakowaniach po 25 dkg, odpowiednich na prezenty:

☆ ☆

(Dokończenie ze str. 4) 
mi, kwestie dotąd nie uregulowane. 
Jedną z nich, to rozgraniczenie ob­
szarów morskich w rejonie Szcze­
cina. Jego konieczność wynika z 
rozszerzenia przez oba państwa wód 
terytorialnych do 12 mil morskich. 
Prowadzone są na ten temat roz­
mowy. Poszukujemy rozwiązania 
zgodnego z żywotnymi interesami 
Polski i charakteru naszych sto­
sunków dwustronnych. Dążymy do 
szybkiego rozstrzygnięcia wszyst­
kich tego rodzaju spraw . . .”.

Niestety, pan minister nie wy­
mienił tych spraw. A szkoda. Prze­
cież są inne istotne ważne zagadnie­
nia. Rozwija się kult państwa pru­
skiego mimo, że zostało ono zlikwi­
dowane ustawą #46 z 25.2.1947, wy­
daną przez Sojuszniczą Radę Kon­
troli nad Niemcami. Uprawia się 
kult Frederyka Wielkiego, którego 
pomnik stanął znowu na placu “Un- 
ter den Liden” z twarzą zwróconą 
na wschód. A z jakim pietyzmem 
mówi się o O. von Bismarck, który 
zjednoczył Niemcy. Może jeszcze 
jeden przykład. W 1980 r. cofnięto 
tzw. bezwizową wymianę turysty­
czną między obu krajami. Cofnięto 
ją na skutek znanych wydarzeń w

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA 

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

Pierwsze trzy miejsca zakwalifi­
kowały się do play-offs. Z drugiej 
grupy do play-offs awansują: 1. 
Adria, 2. Pampas, 3. Winged Bull 
“A”.

Rozgrywki w Odeum w piątek, 1 
kwietnia. To odnosi się do zespołów 
Major Division. Również w klasie 
Over-30 drużyna Wisły zakwalifi­
kowała się do play-offs. I tak w 
pierwszej rundzie Wisła grać będzie 
z zespołem Niniveh Stars z drugiej 
grupy. Tu nie można przewidzieć 
“mocnych”. Trzeba wygrać kolej­
no wszystkie spotkania, aby wyjść

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked. In 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

OBRAŻENIA CIAŁA
Opłata po przyznaniu odszkodowania 

ROZWODY 
Bezpłatna konsultacja 

ADWOKAT 
DAVID KREMIN

Dzwoń (w jęz. ang.) 787-1995

Za realizację zleceń na paczki pobiera się opłaty w wysokości 
zależnej od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy; przy 
zleceniach o wartości do $10.00 opłata = $1.00, ponad $10.00 
do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25.00 do 50.00= $3.00, ponad 
$50.00 do $100.00= $4.00

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Na Linii
Warszawa-Berlin Wschodni

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Z Bocznej Trybuny Sportowej
—7YGMUNTP. BOB!N= —

Z KLUBU NARCIARSKIEGO 
"TATRY"

W dniach 11-13 marca rozegrano 
ostatnią serię zawodów o puchar 
C.M.S.C (Chicago Metropolitan Ski 
Council) i tym samym zatrzymano 
narciarską karuzelę, która kręciła 
się prawie 3 miesiące. W zawodach 
C.M.S.C. startuje setki zawodników 
zrzeszonych w 94 klubach w Illinois 
jak i sąsiednich stanach.
4 Do pucharu C.M.S.C liczyły się w 
tym sezonie punkty z 8 zawodów (4 
slalomy i 4 giganty) na 14 roze­
granych W pucharze tym zawod­
nicy startowali w 12 klasach (8 
mężczyzn i 4 kobiety) w zależności 
od stopnia zaawansowania lub wie­
ku zawodnika.

Zawodnicy klubu Tatry spisali się 
w tych zawodach znakomicie, zdoby­
waj ąe łącznie 52 medale i puchary 
co jest chyba największym sukce­
sem w bogatej 15-letniej historii te­
go klubu.

Największym sukcesem to na 
pewno 1-sze miejsce Jerzego Gą­
sienicy w pucharze C.M.S.C. — 162 
pkt., który startował w najwyższej 
klasie tzn. Elite i okazał się najlep­
szym narciarzem sezonu. Jerzy 
Gąsienica startował tylko w 10 za­
wodach i mimo to zdobył siedem 
medali (3 złote, 3 srebrne, 1 
brązowy), zdobył mistrzostwo sta­
nu Illinois (Open Class) oraz mis­
trzostwo Polonii. Gratulujemy.

Świetnie jeździł też jego kolega 
klubowy Andrzej Gąsienica, który 
prowadził z nim prawie równorzęd­
ną walkę w klasie “Elite”, zdoby­
wając 158 pkt. w pucharze C.M.S.C., 
co dało mu drugie miejsce. Andrzej 
również startował 10 razy i zdobył 6 
medali (3 złote, 1 srebrny, 2 brązo­
we) oraz tytuł wicemistrza stanu.

Najefektowniej jeździli bracia Bro­
nisław i Adam Trzebunia, zdobywa­
jąc razem 10 złotych medali (po 5 
każdy). Bronisław Trzebunia (wie­
lokrotny mistrz Polski) nie zapo­
mniał swojej wielkiej klasy i na 7 
startów zwycięża aż 5 razy, co daje 
mu również zwycięstwo w pucharze 
C.M.S.C. w klasie “Masters” (po 
wyżej 45 lat). Adam Trzebunia jego 
młodszy brat dosłownie go skopio­
wał bo również na 7 startów wygry­
wa 5 złotych medali i pierwsze 
miejsce w pucharze C.M.S.C., tylko 
w klasie “A”.

Bardzo dobrze jeździła też nasza 
najlepsza zawodniczka Ewa Biały, 
która startując tylko w 7 zawodach 
zdobyła 5 medali (1 złoty, 3 srebrne, 
1 brązowy). Ewa startowała w naj­
wyższej klasie kobiet “A” ale ze 
względu na brak dodatkowych star­
tów nie utrzymała się w czołówce 
pucharu zajmując 6-te miejsce — 
pisze Andrzej Mach.

W następującej kolejności wed­
ług zdobytych medali uplasowali 
się:

Władysław Mach 2 sr. i 2 br. w 
klasie senior. Andrzej Mach 4 br. w 
klasie senior. Jan Bachleda 1 zł. i 2 
sr. w klasie “C”. Kazimierz Kaczor 
jr. 1 zł., 2br. w klasie “B”. Kazimie­
rz Kaczor sen. 1 sr. i 1 br. w klasie 
Senior.

Elżbieta Bubka 1 zł. w klasie “C”. 
Grażyna Monot 1 zł. w klasie “C”. 
Adam Sochelski 1 zł. w klasie “C”. 
Stanisław Hendrzak 1 zł. w klasie 
“B”. Stanisław Bachleda 1 sr. w Ve­
teran. Julian Pawłowski 1 srebrny 
w klasie “C”.

Oceniając kluby po ilości zdoby­
tych medali i pucharów klub nar­
ciarski “Tatry” niewątpliwie oka­
zał się najlepszy ze wszystkich 94 
klubów zrzeszonych w Chicago Me­
tropolitan Ski Council.

DWIE DRUŻYNY WISŁ Y 
W PLAY-OFFS N.S.L.

Tabela grupy Red Section, w któ­
rej gra Wisła przedstawia się na­
stępująco:

CENTER
Doświadczony Specjalista

GINEKOLOG
Oraz Asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU
■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE. 
772-7726

2474 Dempster 296-9330
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

na najwyższy szczebel. A im wyżej, 
tym trudniej.

W rozgrywkach halowych druży­
ny mają różne podejście. Jedne 
grają dla treningu do sezonu na zie­
lonej murawie. Inne traktują te 
rozgrywki jak najpoważniej.

Dodatkowo w tym roku po raz 
pierwszy w stanie Illinois będą 
rozegrane mecze o stanowe Pu­
chary Halowe. W tych rozgrywkach 
wezmą udział tylko i wyłącznie mis­
trzowie w hali krytej poszczegól­
nych Lig piłkarskich w stanie Illi­
nois. A tych lig jest w naszym stanie 
aż 7.

Dla przykładu Eagles będą w 
klasie seniorów reprezentować Me­
tro League. W innych ligach roz­
grywki jeszcze trwają, ale wiaomo, 
że w niedzielę, 10 kwietnia w Odeum 
Villa Park rozegrane zostaną ćwierć­
finały i półfinały w klasie Seniors, 
oraz finał w klasie Over-30.

Finał halowych rozgrywek sta­
nowych, w sobotę, dnia 16 kwietnia 
w hali Horizon w Rosemont o 5:15, 
jako przedmecz spotkania drużyn 
zawodowych (Sting).

Sezon wiosenny, na zielonej mu­
rawie zaczyna się w National Soc­
cer League, gdzie gra Wisła, w nie­
dzielę, 17 kwietnia. Wisła jako zesz­
łoroczny mistrz w Major Division 
ma niełatwe zadanie przed sobą.

Trzeba też dodać, iż Wiśle powie­
rzono również organizację Iii-go 
Ogólno-Amery kańskiego Turnieju 
Polskich drużyn piłkarskich z USA i 
Kanady. Po prostu, organizacja 
Wisły w ubiegłym roku podobnego 
turnieju spodobała się drużynom- 
gościom z bliska i z daleka, iż w tym 
roku oddaj ąoneWiśle honor gospo­
darza po raz drugi. Ten Turniej, to 
przegląd dorobku polonijnego w 
USA, więc powinien zaiteresować 
całą Polonię. Więcej szczegółów 
umieścimy w późniejszym termi­
nie.

Polsce. Chociaż wymienione prob­
lemy wymagają jakiegoś załatwie­
nia. Brak należytego postawienia 
sprawy może być zrozumiany przez 
partnera rozmów jako objaw sło- 
bości. A szkody rosną z każdym 
dniem.

Niemcy Wschodnie raczej dotąd 
ignorowane nabierają coraz wię­
kszego znaczenia. W październiku 
ub. roku przebywała tam delegacja 
Kongresu USA. Przeprowadziła 
m.in. rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Fisherem. Wybiera 
się z wizytą zastępca sekretarza 
stanu, John Whitehead. W bieżą­
cym roku będzie rewizyta kancle­
rza H. Kohla. Honecker jest zapro­
szony do Polski.

To “trudne sąsiedztwo” wymaga 
zdecydowanego, konkretnego spo­
sobu załatwienia istniejących, nie 
od dziś, jak widzimy, różnic. Upływ 
czasu nie rozwiąże ich automatycz­
nie. Będzie tylko powiększał straty, 
a zarazem dalsze nowe kłopoty w 
ich rozwiązaniu.

(“Myśl Polska”)

ALBANY
Medical-Surgical

Center

CUKIER KRZEPI

z najwyższych gatunków kaw

Nr. Paczki Ilość kawy Cena
87011 1 kg. w 4 torebkach

po 25 dkg. $ 5.80
87012 3 kg. w 12 torebkach

po 25 dkg. $17.40
87025 1 kg. w 1 torbie $ 5.50
87026 3 kg. w 1 torbie $16.00

Mieszanki 
środkowoamerykańskich, o kwaskowymi
posmaku szczególnie cenione 
znawców:

przez

BC 005 “Darboven” 2 kg
8 torebek po 25 dkg $20.00

BL 110 7.5 kg kawa luksusowa,
3 torby po 2.5 kg. $55.00

BL 111 5 kg luksusowa, 5 toreb
po 1 kg $38.00

BL 112 3 kg, luksusowa, 2 torby 
po 1 kg

i 4 torebki po 25 dkg $24.00

st. br. pkt.
1. Wisła .................. 38:35 11
2. Blue Island 27:33 9
3. Tanners 24:29 8
4. Nineveh.............. 19:29 5
5. Winged Bull B’ 17:31 5
6. Chicago Stars 20:47 5



Wszystkim krewnym i znajomym, donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matkat babcia, prababcia i teściowa nasza, śp.,

Karolina Kalisz
(z domu Tajak)
(żona śp Jana)

(siostra śp. Marii Bronski i śp. Weroniki Buras)
Długoletnia Prezeska Tow. Niewiast Różańca Sw., Członkini Tow. Nie-. 
wiast Różańca Sw. przy par. Najsł. Serca Pana Jezusa, Prezeska III 
Zakonu Św. Franciszka, Prezeska Tow. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus, 
Członkini Tow. Serca Maryi Nr 683 ZPRK, Tow. Matki Boskiej Zwycię­
skiej i Five Holy Martyrs Post 500 CWV Auxiliary, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 26-go marca 1988 roku, o 
godzinie 9:30 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:00 
wieczorem, a we wtorek od południa do godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła Św. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary (Len) Zelanowski, Edward (Theresa) i Dolores (Walter) No­
wak, córki i zięciowie, syn i synowa; 5 wnucząt i 5 prawnucząt); wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home.
Telefon: 523-7781.

Z żalem donosimy, że najukochańszy ojciec i dziadek nasz, śp.

Andrzej Furmanek
Weteran I Wojny Światowej

(Mąż śp. Antoniny (z domu Raki, ojciec śp. Zofii Soprych, 
teść śp. Edwarda Prokop)

Członek Ushers Club, Holy Name Society i Związku Narodowego Polskiego, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramen­
tami, dnia 26-go marca 1988 roku, o godzinie 5:10 po południu, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 2 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29-go marca o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4604 S. Wolcott Ave., do kościoła Sacred Heart: 
(msza św. o godz. 10:00), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, do Mauzoleum.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Helena Prokop, Anna Maria (Kazimierz) Niedos, córki i zięć; Bruno* 

Soprych, zięć; Rev. Miron Soprych, Adriene Soprych, Tadeusz Soprych,, 
Maria Niedos, Debbie Niedos, wnuki i wnuczki.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home. Telefon LA 3-1313..
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Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Władysław Kuczak
Prezes Klubu Miechowice Wielkie

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 26-go 
marca 1988 roku, o godzinie 7:30 rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 2 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29-go marca o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee, do kościoła św. Jacka 
(msza św. o godz. 10:00), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, do grobu 
rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Janina (z domu Pudło), żona; Jesse (Diana), Zofia Kuczak, syn, córkai 

synowa; Janina Gwóźdź, siostra w Stanach; Jan Kuczak i Genowefa Tułacz, 
brat i siostra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home, Józef Wojciechowski 
Telefon 774-0366.

(Dokończenie ze str. 1)

Poszukuje Pracy

Praca Żeńska

Pierwszy wicepremier ZSSR, Wla­
dimir Lachtian zawiadomił o de­
cyzji zwiększenia nakładów na roz­
wój ekonomiczny tego regionu. Zo­
bowiązał się, że w okresie najbliż­
szych 7 lat rząd centralny przezna­
czy $670 milionów na budowę nowych 
rezerwuarów wodnych, zwiększe­
nie dostaw gazu, nowe drogi i 
fabryki oraz lepsze zaopatrzenie 
największego miasta z tego okręgu, 
Stepanakertu, gdzie ma powstać

zgromadzenia były nielegalne.
Takie same przepisy zaadopto­

wano w Azerbejdżanie, gdzie wła­
dze zawiadomiły o rozwiązaniu 
komitetu organizacyjnego “Krunk” 
z rejonu Nagorno-Karabach. Gru­
pę tę oskarżono o zachęcanie społe­
czeństwa do udziału w gwałtow­
nych wystąpieniach.

Jak już informowaliśmy Michaił 
Gorbaczow przyrzekł Ormianom 
dokładne przestudiowanie proble­
mów etnicznych, podłoża zamie­
szek i ich sytuacji ekonomicznej. 
Pod koniec ub. tygodnia Prezydium 
Rady Najwyższej stanowczo odrzu­
ciło roszczenia terytorialne Ormian 
i nie zgodziło się na zmianę granic 
czyli oddania Nagorno-Karabach z 
powrotem pod zarząd Armenii.

BABY SITTER 9 a.m. — 2 p.m„ 
Monday thru Friday. Evanston. 
869-3784.

Na początku stycznia przedsta­
wiciele K.P.A. z prezesem Alojzym 
Mazewskim na czele wręczyli za­
stępcy sekretarza stanu Johnowi 
Whiteheadowi, przed jego podróżą 
do Polski, listę 19 więźniów polity­
cznych. Lista ta była opublikowana, 
wraz z krótkimi charakterystyka­
mi więzionych w piątkowo-sobotnim 
wydaniu “Dziennika Związkowego” 
z dn. 29-30 stycznia.

Nie znalazł się na niej, nieco póź­
niej aresztowany Andrzej Kołodziej. 
Od tego czasu nastąpiły nowe aresz­
towania, wyroki i dodatkowe szy­
kany, zwłaszcza w stosunku do dzia­
łaczy WiP-u.

30 listopada ub. roku aresztowano 
w Szczecinie Mariusza Bajdę za 
odmowę służby wojskowej (“nie 
chcę służyć w armii, która wprowa­
dziła stan wojenny” — oświadczył 
Bajda), zaś Jackowi Bachowi z Ko- 
łobrzega wymierzono karę 50 tys. 
złotych grzywny za odesłanie ksią­
żeczki wojskowej. Nie wykluczone, 
że jest to ta sama osoba, która na 
wyżej wspomnianej liście K.P.A. 
figuruje, jako Jacek Borcz z Koło- 
brzega.

Na dwa i pół roku więzienia 
skazano Piotra Zdrzynickiego, bud­
dystę z Łodzi, za odmowę służby 
wojskowej z pobudek religijnych.

W Dniu Więźniów Politycznych, 1 
grudnia ub. roku w czasie demon­
stracji w Gdyni, ujęto dwoje WiP- 
owców, którzy przemawiali z dachu 
do dwutysięcznego tłumu. Ludzie 
zdołali odbić Klaudiusza Wesołka, 
zaś Małgorzacie Gorczewskiej ko­
legium wymierzyło karę 50 tys. 
złotych grzywny i 13 tys. nawiązki. 
Od 40 do 50 tys. złotych grzywny za 
udział w akcji w obronie więzionych 
wymierzono trójce innych WiP- 
owców w Radomiu.

Władze Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zawiesiły w prawach studen­
ta 11 osób zatrzymanych podczas 
podobnej demonstracji krakowskie­
go WiP-u.

Zatrzymany w czasie demon­
stracji w Warszawie na Placu Kon­
stytucji Edward Mizikowski, gdy 
określił się, jako zwolennik “Soli­
darności,” usłyszał w odpowiedzi 
od funkcjonariusza w cywilu: “Nie 
bądź taki cwaniak, bo już jeden taki 
był i pływał w Wiśle.”

Funkcjonariusz zaprowadził Mi- 
zikowskiego od innego pokoju, gdzie 
zaczął go bić pięściami, a gdy po 
podcięciu nóg Edward Mizikowski 
przewrócił się — kopał go w nerki i 
bił pałką w głowę. Inni funkcjona­
riusze usiłowali łagodzić sprawę, 
wezwali pogotowie ratunkowe, jed­
nak Mizikowski złożył skargę do 
Stołecznego Urzędu Spraw We­
wnętrznych.

Jak informuje niezależne pismo 
“Dezerter” w pierwszych dniach 
września w Chojnowie k/Lublina 
popełnił samobójstwo 19-letni Artur 
Warzocha, który uciekł z jednostki 
(uciekał już dwukrotnie nie mogąc 
znieść panujących tam stosunków). 
WSW urządziło obławę w domu jego 
rodziców. Otoczony, szczuty psem i 
ostrzeliwany, Warzocha zastrzelił 
się.

Administracja więzienia w Za­
kładach Karnych Strzelin szykanu­
je, skazanego na 2 lata za odmowę 
służby wojskowej, Oskara Kasperą 
ka. Odebrano mu przybory do ry-

OD WYJEŻDŻAJĄCYCH 
Przyjmę ciekawą prace. 

Konserwacja fabryki lub budynków. 
Maintenance lub inne wynagrodzę.

463-9058 — wieczorem

sowania i malowania (Kasperak 
jest plastykiem), pozbawiono wi­
dzeń nawet z adwokatem i odmó­
wiono leczenia.

Na początku grudnia 3 uczestnicy 
Wip-u, którzy zrezygnowali z żąda­
nia służby zastępczej, odzyskali 
wolność: Markowi Mazurkowi (fi­
gurującemu na liście K.P.A. praw­
dopodobnie, jako Marek Zaurek 
(sąd wojskowy w Koszalinie zawie­
sił 2-letni wyrok, pod warunkiem, 
że podejmie służbę w obronie cywil­
nej; zwolniono z aresztu Jarosława 
Waliszewskiego, który przyjął skie­
rowanie do takiej służby oraz Woj­
ciecha Piotrowskiego — po podpi­
saniu zobowiązania, że stawi się w 
WKU po bilet do jednostki.

Sąd Marynarki Wojennej w Gdyni 
uniewinnił 21 grudnia ub. roku 
Marka Czachora (oskarżonego o 
odmowę służby wojskowej) z powo­
du uchybień w trybie powołania: 
chciano go powołać, mimo że roz­
począł drugie studia. Natomiast za 
znieważenie organów państwowych 
(“w liście do MON zawarł treści 
szkalujące wojsko polskie”) wymie­
rzono mu grzywnę 150 tysięcy zło­
tych, zaliczając na jej poczet okres 
tymczasowego aresztowania.

(Oprać, wg RWE)

POSIADAMY PRACE 
z zamieszkaniem i dochodzące. 
JEAN’S EMPLOYMENT AG. 

772-1126

Wanted Receptionist 
Account Payable 

Required pleasant phone voice. 
Good accounts payable skill and 
some familiarity with personal 
computer.
829-1919 — ask for Clark

NIAŃKA MÓWIĄCA 
PO ANGIELSKU 

z zamieszkaniem do opieki nad dz­
iećmi i pomocy domowej. 3 dzieci (2 
uczęszczających do szkoły). Piękna 
okolica Champaign — Urbana. Dz­
wonić do George w j. ang. 
217/344-4444 lub Elaine 217/352-7071

w Zatoce Perskiej
Manama (UPI, Reuter) — Po os­

trzelaniu z ciężkiej broni pokłado­
wej przez irańskie szybkie łodzie 
patrolowe, duński supertankowiec 
M/S “Karama Maersk” wezwał 
przez radio inne jednostki na po­
moc.

Statek zmierzał do jednego z 
portów Arabii Saudyjskiej, która 
jest sprzymierzeńcem Iraku w 
wojnie z Iranem. Tankowiec stanął 
w płomieniach i — wg pierwszych 
doniesień — nie mógł kontynuować 
podróży. Brak jakichkolwiek in­
formacji na temat ewentualnych 
strat w ludziach.

SECRETARY FOR 
DOMESTIC AGENCY. 
Good pay and benefits. Wheeling.

541-3525

Wzrost 
Przestępczości 

w Wielkiej Brytanii 
Londyn (Reuter) — Z danych 

ujawnionych przez naczelne władze 
brytyjskiej policji wynika, iż w 
ostatnim roku wzrósł wskaźnik 
przestępczości. Dotyczy to zwłasz­
cza brutalnych aktów zbrodni i 
czynów przestępczych o podłożu 
seksualnym.

Komunikat brytyjskiego minis­
tra spraw wewnętrznych mówi o 141 
tysiącach bestialskich ataków na 
obywateli przez osobników posługu­
jących się różnymi rodzajami bro­
ni, co stanowi 12% wzrost w stosun­
ku do roku poprzedniego (1986). 
Wśród 25 tys. przestępstw seksual­
nych, zanotowano aż 2,500 gwałtów. 
W tym wypadku liczba ta jest wię­
ksza o 11% od wskaźnika z 1986 r.

Statystycznie, zgodnie z informa­
cjami przekazanymi przez szefa 
resortu, Douglasa Hurda, na Wys­
pach Brytyjskich zbrodnia popeł­
niana jest co 8 sek. Liczba samych 
zabójstw wzrosła w 1987 r. do 689 
przypadków w porównaniu do 661 z 
analogicznego okresu roku poprze­
dniego.

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ 
Opieka nad starszym osobami, 

opieka nad dziećmi. 
Lub gospodynie domowe.-

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego.
AGENCJA 2905 N. Milwaukee 

278-3446

IMMEDIATE OPENING 
FOR BI-LINGUAL 

POLISH-ENGLISH SPEAKING 
SECRETARY RECEPTIONIST 

for west suburban position office. 
Excellent typing and telephone 
skills required. Medicare billing 
experienced a plus. Competitive sa­
lary and benefits.

Call 893-6287
and leave message for appointment

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy syn nasz, brat, szwagier, 
wnuk, siostrzeniec, bratanek i ku­
zyn nasz, śp.

Jan Pacura
przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
24-go marca 1988 roku, przeżyw­
szy lat 30.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek, 
dnia 29-go marca od godziny 2 po 
południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W 48th St., do kościoła św. 
Józefa, po czym zwłoki zostaną 
przewiezione i pochowane na cmen­
tarzu w Nowej Górze w Polsce.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Stanisław i Halina (z domu 

Glen), rodzice; w Polsce Wacław 
(Bernadeta) i Małgorzata (Piotr) 
Łabaj, brat, siostra, bratowa i sz­
wagier z rodzinami; Bronisława 
Glen, babcia, oraz ciocie i wujowie 
z rodzinami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon 927-3388.

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 
Nocna i dzienna zmiana.

(Dokończenie ze str. 1)

nych w Sapoa.
■ Należeli oni do ogólnej liczby 
1,500 więzionych partyzantowi 1,800 
byłych członków Gwardii Narodo­
wej, której członkowie w myśl za­
wartego porozumienia również od­
zyskają wolność.

Stu uwolnionych wczoraj więź­
niów mogło opuścić więzienie na 
podstawie dekretu o amnestii in­
dywidualnej. Ich nazwiska zostały 
specjalnie wybrane przez sandi- 
nistów.

Najwyższy rangą wśród uwol­
nionych był wspomniany pilot Ro­
berto Narvaez. Przed 5 laty został 
zestrzelony jego samolot DC-3 z le­
karstwami i bronią dla contras na 
pokładzie. Narvaez otrzymał wy­
rok 84 lat pozbawienia wolności. 
Narvaez stwierdził w niedzielę, iż 
czekał 5 lat na operację dwóch 
kręgów kręgosłupa, naruszonych 
podczas katastrofy jego samolotu.

“My sandiniści jesteśmy nieub­
łagani w bitwie i wspaniałomyślni 
w zwycięstwie” — stwierdził nika- 
raguański minister spraw wewnę­
trznych Tomas Borge podczas uro­
czystości uwolnienia więźniów po­
litycznych w zakładzie karnym Ti- 
pitapa na przedmieściach Mana- 
gui.

W przemówieniu Borge przypo­
mniał czasy, gdy sam był w więzie­
niu reżimu Anastazio Somozy, któ­
ry przed obaleniem przetrzymywał 
sandinistów.

Tymczasem nowa runda rozmów 
pokojowych między sandinistami i 
contras ma rozpocząć się w ponie­
działek. Wcześniej ustalono, że par­
tyzanci do 15 kwietnia przeniosą się 
do tzw. stref pokojowych, gdzie na­
stąpi całkowite przerwanie ognia.

W obecnie prowadzonych nego-

Również liberyjski supertanko­
wiec M/S “Golar Kansai” został 
zaatakowany przez irańskie szyb­
kie łodzie patrolowe. Rakiety i poci­
ski z jednostek irańskich wywołały 
groźny pożar na pokładzie iberyj­
skiego statku. Także i w tym przy­
padku supertankowiec wezwał na 
pomoc holowniki ratunkowe. Kapi­
tan zaatakowanego iberyjskiego 
statku nie meldował o stratach 
wśród jego załogi.

Komentatorzy zachodni są prze­
konani, że ostatnie częste ataki 
irańskich szybkich łodzi patrolo­
wych na statki przewożące iracką 
ropę przez Zatokę Perską są odpo­
wiedzią Teheranu za zbombardo­
wanie przez lotnictwo irackie stat­
ków i urządzeń przeładunkowych 
na obszarze irańskiego terminalu 
Kharg Island.

Zamach Bombowy 
Na Sri Lance

Colombo (Reuter) — W jednej z 
miejscowości, nieopodal stoicy 
kraju, nieznany zamachowiec pod­
łożył 2 bomby w budynku, w którym 
odbywało się posiedzenie władz 
miejskich. Eksplodowała tylko jed­
na bomba, powodując poważne 
obrażenia u 9 osób. Ranni zostali 
odwiezieni do szpitala a ich życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Policja srilancka jest przekona­
na, że terrorysta był członkiem Ja- 
natha Vikmukthi Peramuna (JVP), 
organizacji odpowiedzialnej za sze­
reg innych ataków bombowych, w 
których zginęło wielu obywateli, 
przedstawicieli władz Sri Lanki 
JVP sprzeciwia się postanowieniom 
układu pokojowego, podpisanego 
latem ub. roku, który stanowił 
wstępny krok do zakończenia kr­
wawego konfliktu tamilskiego na 
Sri Lance.

Jeszcze o Prześladowaniach 
w PRL-u

Aresztowano 
Szpiegów

Karlsruhe (Reuter) — W wyniku 
długotrwałej, tajnej operacji policji 
zachodnioniemieckiej, udało się are­
sztować sześciu mężczyzn podej­
rzanych o szpiegostwo na rzecz so­
wieckiej służby bezpieczeństwa 
KGB.

Wszyscy aresztowani na terenie 
Niemiec Zachodnich zajmowali 
eksponowane stanowiska w gospo­
darce państwa i mieli dostęp do ma­
teriałów opatrzonych klauzulą “top 
secret” — czyli ściśle tajne.

Trzech pojmanych szpiegów jest 
inżynierami, dwóch pracowało ja­
ko nauczyciele a jeden z areszto­
wanych jest znanym byznesmanem.

N^zorganizowanej po zatrzyma­
niu szpiegów konferencji prasowej, 

‘przedstawiciel zachodnioniemieć- 
kiego ministerstwa sprawiedliwoś­
ci powiedział reporterom: “Był to 
największy cios jaki naszym wła­
dzom udało się zadać sowieckiej 
służbie wywiadowczej od czasów 
powstania naszego państwa”.

Jeden z zatrzymanych pracował 
przez długie lata jako inżynier w 
firmie która zajmowała się opra­
cowywaniem projektów technolo­
gicznych przeznaczonych na użytek 
zachodnich sił zbrojnych.

Policja RFN-owska jest przeko­
nana że przez ręce tego agenta 
przedostały się do Moskwy najbar­
dziej sekretne informacje, doty- . 
czące projektów dwóch samolotów 
bojowych, które w najbliższych la­
tach miały wejść w skład uzbroje­
nia Paktu Północnoatlantyckiego.

Jednocześnie biuro prokuratora 
generalnego w Bernie poinformo­
wało, iż kontrwywiad szwajcarski 
zdemaskował 40-letniego mężczyz­
nę, którego zresztowano w związku 
z akcją policji zachodnioniemiec­
kiej. Szwajcaria nie przekazała na 
razie bliższych informacji na temat 
narodowości zatrzymanego szpie­
ga.

Demonstracje w Erewaniu 
Odwołane

nowy teatr, szpital i 10 nowych 
szkół.

Zapowiedziane na sobotę i nie­
dzielę demonstracje nie odbyły się, 
ze względu na silną obecność milicji 
i wojsk, które odcięły dostęp do Pla­
cu Opery w Erewaniu a także kilku 
innych placów, będących w lutym 
miejscem masowych manifestacji. 

Natomiast w spornym rejonie 
Azerbejdżanu, Nagorno-Karabach 
już szósty dzień trwa generalny 
strajk. Zarówno źródła dysydenc- 
kie jak i oficjalne podają, że akcje 
protestatycjne nie zakończą się 
przed piątkiem. W Sumgait, dru­
gim co do wielkości mieście Azer­
bejdżanu 70 procent fabryk przer­
wało produkcję. Pdobno milicja nie 
interweniuje. W mieście, głównie 
dzięki stałym patrolom wojskowym 
panuje spokój, choć napięcie jest 
łatwo wyczuwalne.

Dodatkowe posiłki milicji poza 
Erewaniem skierowano także do 
stolicy Azerbejdżanu Baku i głów­
nego ośrodka miejskiego Nagorno- 
Karabach, Stepanakertu. Centrum 
tego ostatniego miasta zieje pustką 
Zamknięto wszystkie sklepy i za­
kłady usługowe. Na ulicach nie wi­
dać przechodniów.

Dziennik “Izwiestia” interpretu­
je tę ciszę jako pokaz zdrowego roz­
sądku. Twierdzi, iż mieszkańcy 
Stepanakertu zdali sobie sprawę, że 
demonstracje i strajki są bezpro­
duktywne i nie przynoszą oczeki­
wanych wyników.

Komitet “Krunk” — organizator 
ruchu na rzecz przyłączenia Na­
gorno-Karabach do Armenii został 
rozwiązany. Znany dysydent, wy­
dawca pisma “Glasnost”, Siergiej 
Grigoriant utrzymuje, że komitet w 
dalszym ciągu jest aktywny i przy­
gotowuje akcje protestacyjne.

Podobno ich celem jest skoncen­
trowanie całej uwagi na spornym 
rejonie, zamiast Erewaniu, gdzie 
miesiąc temu w demonstracjach 
ulicznych brały udział setki tysięcy 
Ormian.

I NEED TWO LADIES 
with good voice to train other peop­
le. Polish and English, English and 
Polish.
Tel.: 725-6024 from 9 a.m. — 12

POTRZEBNA doświadczona kraw- 
cowa 939-3733 — w jęz. ang.______

GOSPODYNI HOTELOWA 
Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego nie 
konieczna. Zgłaszać się osobiście.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts, 
POTRZEBNE panie do sprzątania 
domów. 292-1815.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Musi znać trochę j. ang. 
Tel. 543-8333, 860-2574 dzwonić w j. 
ang.___________________________

Sandiniści Uwolnili
100 Więźniów

cjacjach strefy pokojowe zostaną 
dokładnie usytuowane i obie strony 
ustalą sposób przemieszczania się 
oddziałów contras do wspomnia­
nych stref, by ruchy uzbrojonych 
oddziałów wywoływały jak naj­
mniejsze napięcie.

W poprzedniej rundzie rozmów 
na czele delegacji contras stał Adol­
fo Calero, zaś sandinistów repre­
zentował nikaraguański minister 
obrony Humberto Ortega. W obec­
nej rundzie rozmów mają wziąć 
udział przedstawiciele niższego 
szczebla, lecz konkretnych nazwisk 
nie podano.

Tymczasem w sąsiednim Hondu­
rasie zakończyły się manewry, w 
których obok wojsk honduraskich 
brały udział oddziały amerykań­
skie. Pierwszy kontyngent żołnie­
rzy USA, wysłanych do Hondurasu 
11 dni temu, już przygotowuje się do 
powrotu do swej macierzystej bazy 
w Stanach Zjednoczonych. Pier­
wsza grupa żołnierzy ma opuścić 
Honduras już w poniedziałek. W 
ciągu najbliższych dni wyjedzie z 
tego kraju reszta żołnierzy amery­
kańskich.

Belgowie
Wycofają Się 

z Zatoki Perskiej
Bruksela (Reuter) — Belgijski 

minister spraw zagranicznych, — 
Francois-Xavier de Donnea zapo­
wiedział wycofanie swych trałow­
ców z Zatoki Perskiej z dniem 1 lip- 
ca.

Decyzja ta zostanie spełniona pod 
warunkiem, że sytuacja na wodach 
zatoki nie ulegnie gwałtownemu 
pogorszeniu. Belgia wysłała tra­
łowce w listopadzie ub. roku w ra­
mach wspólnej akcji państw za­
chodnich na rzecz bezpiecznej na­
wigacji.
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Praca Żeńska

364-6777

LOOKING FOR ENGLISH/ 
POLISH SPEAKING 

SECRETARY 
FOR LAW OFFICE 
Please call 384-0037

POTRZEBNE KOBIETY 
do pracy domowej, opiekunki do dz­
ieci, pielęgniarki, także do pracy w 
fabrykach i szpitalach. Angielski 
nie wymagany, ale pomocny. Pro­
szę dzwonić 286-0677 w godz. 9-6 
ppoł. Pytać o Irenę.

POTRZEBNE 3 OSÓRY 
DO PRACY JANITORSKIE  J 

Praca w Schaumburg, part-time od 
poniedziałku-piątku. Trochę angiel­
skiego.

560-0068 po angielsku

“PART TIME­
FULL TIME” 

Od $40 do $80 dzienni®. 
Przeszkolenie darmo.

Wymagane: Zezwolenie na 
pracę lub stały pobyt w Chica­
go, czy na przedmieściach po­
wyżej 3 lat. Możliwość porozu­
mienie się w języku angiel­
skim. Telefonować od pondz. do 
soboty, 11:30 A.M. do 7:00 P.M.
(312) 647-1916 ROMUALD

AGENCJA
POŚREDNICTWA PRACY

Posiada prace dla kobiet z zamie­
szkaniem lub bez.

Tel. 342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE. 
Od 10 rano do 6 po południu.

SPRZĄTANIE SKLEPÓW.
Nocne i ranne godziny. Doskonałe 
zarobki. Konieczna “social secu­
rity”, doświadczenie, samochód. 
Zgłaszać się od poniedziałku do 
piątku 8 rano do 2 PM.

4013 N. LINCOLN
TEL: 871-5531

POTRZEBNA KOBIETY 
DO PRACY DO 

POMOCY W KUCHNI 
Stała praca. Dobra zapłata, 
oraz inne korzyści. Możliwość 
zamieszkania, jeżeli sobie ży­
czycie.

Zgłosić się osobiście 
9200 W. Cermak Rd. 

Broadview, II.

POTRZEBNA KOBIETA
Do pracy w kuchni. Umiejąca go­
tować. Sala Bankietowa w Burbank.

599-2500

OFFICE MANAGER 
ASSISTANT 

Bookkeeping/payroll, typing, ge­
neral office skills required. Good 
pay. Opportunity for advencement.

Call: 286-5118

POTRZEBNA OSOBA 
DO EKSPEDYCJI 
(Shipping Clerk)

55 godzin tygodniowo skontaktować 
się proszę:

SERVICE SCREW CO.
600 N. Albany

638-6033
TAKING APPLICATIONS FOR 
GENERAL OFFICE WORK 

In a travel agency. English/Polish 
required. Some typing. Top pay for 
right person.

745-2962 — ask for Paula.

CLEANING
Homes. Must be reliable, honest 
and do quality work. Good Oppor­
tunity.

MACHINISTS
2 exp’d machinists, 15-20 years exp. 
Own tools preferred. Salary open. 
Must speak English.

287-1600

SALES - AAA 
SALES-MANAGEMENT 

$10,000 MONTH 
Impossible? Call for proof! 
National company expanding lo­
cally. Bilingual, English/Polish 
speaking self-starters only. Earn 
$l,000/month part-time (4-5 hours 
per week) or up to $10,000 in mana­
gement with hottest product and 
marketing plan sweeping U.S. Tra­
ding, car program, paid vacation if, 
you qualify.

Call Zane 
658-7862 

1:00 p.m. to 6:00 p.m.

MANICURIST & HAIRDRESSER 
Great opportunity to join busy salon 
moving to new location. Near Park 
Ridge/Des Plaines. Must speak 
English.

296-4200
 680-7782

DROP OFF CLEANERS 
FORT SHERIDAN 

Needs a tailor & counter person. 
Experience preferred. Hours 9:30 - 
5 P.M. Must speak English.

Call: 675-0302
SEAMSTRESS/TAILOR

In home work. Must be able to re­
pair all parts of mens clothing.

Call: CARMEN or ROMAN
829-0001

Praca Męska Praca Męska

★ Praca Męska

★ Domy

★ Do Wynajęcia

l-st.

MACHINISTS

POTRZEBNY wysokiej klasy Kreś­
larz — Mechanik. 794-1447.

POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. 247-7779.

POTRZEBNY tokarz-frezer z do­
świadczeniem. 671-6766.

POTRZEBNI stolarze, malarze. 
Wymagane pozwolenie na prace. 
Tel: 685-7218.

SPRZEDAM małą restaurację 
bardzo tanio. 318 W. Lawrence. 283- 
0835 po 6pm.

CALUMET CITY- BY OWNER
Beautiful, totally rehebbed, 3bd ranch 
w/att. gar., corner lot, fncd. yd,. Great 
rm, woodbuming stv, vertical blinds, 
trak light., washer/dryer, stv, oven, mic­
rowave, refrig., dishasher, disposal, gar. 
door opener. . . all stay. Ample storage, 
close to 180-294, schools. River Oaks 
Shop. Ctr. Move in today for $74,900.

Call: (312) 862-6561 for appt.
Pls, call in English.

POTRZEBNY TOKARZ i FREZER
Pełen etat. Prosić Tedy Koterba.
KUCHAR PRODUCTS 

2300 W. 47th Street 
847-0094

POTRZEBNA POWAŻNA 
ODPOWIEDZIALNA KOBIETA 
do opieki nad inwalidką, pokój i 
wyżywienie. Warunki do uzgodnie­
nia. Musi mówić po angielsku.

653-7623 lub 582-7056

POTRZEBNY KRAWIEC
Do wykonywania poprawek kra­
wieckich męskiej i damstyej odzie­
ży. Musi mieć doświadczenie w 
Ameryce, przynajmniej jeden rok 
przy wykonywaniu poprawek w 
sklepie. Musi mówić trochę po an­
gielsku.

477-6039-od 7:30 do 6:30

POTRZEBNY 
OPERATOR SZLIFIERKI 

z umiejętnością ustawiania maszy­
ny Tokarz — ustawiacz.

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific 

Franklin Park, 111.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

TOKARZ i FREZER 
Harlem-65th 

Teł.: 458-6333

POTRZEBNA OPIEKUNKA
Do 6 miesięcznego dziecka w Buffa­
lo Grove. 6 dni — $180. Minimalna 
znajomość języka ang. wymagana. 

Z zamieszkaniem.
256-7302

Man Wanted 
to distribute. No experience neces­
sary. Day work. Report 6:30 a.m. — 
Mon., Wed., Thurs.

1045 W. Addison
Tel.: 738-1225

KONSERWATOR-MECHANIK
Dobre warunki dla odpowiedniej 
osoby. Angielski niekonieczny.

CHURCHILL CABINET, CO. 
2119 W. Churchill, Chicago 

278-3580

AUTO COUNTERPERSON
Must speak good English and Po­
lish. Some knowledge of auto parts. 
Steady work. Good pay & benefits.

Call: 235-1261 

ARLINGTON HEIGHTS
1 bedroom in condominium com­
plex. Swimming pool and wait room 
available. Occupancy May 
$550/month.

Pls. Call in English.
725-0307

DO WYNAJĘCIA
2 lub 1 mieszkanie 4-pokojowe w 
Ukrainian Village. Parter i 2-gie 
piętro. Ostatnio odremontowane. 
Wolimy dorosłych.

Dzwonić do Sabiny.
829-6298 lub 666-1387

4000 W.-3400 N.
3>/2 pokojowe mieszkanie, trzecie 
piętro z 1 sypialnia, ogrzewane 
urządzenia $355. Kontrakt i depozyt 
(lease).

438-3443 albo 237-8320 
w jęz. ang. 

4138 N. MILWAUKEE
4 duże pokoje $395 łączftie z ogrze­
waniem. “6 Comers”.

296-4722 albo 286-5457
albo 625-4454 Dzwonić w jęz. ang.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY TOKARZ 

(Lath Operator) 
Okolica Bensenville, blisko pociągu. 

350-0300 po angielsku

BRIDGEVIEW 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Dom, 3 letni, dwupoziomowy. 3 sy­
pialnie 1 3/4 łazienki kominek. Ga­
raż na 2 auta. Cena $112,000.

458-7736

AUTO MECHANIC
Needed for busy Auto Repair Shop 
in Highland Park. Some exp. nee­
ded, must have own tools. Must 
speak English.

433-4862 

MAINTENANCE-MACHINIST
Kester Solder is looking to expand ma­
chine repair and maintenance dept. Loo­
king for machinist able to modify, repair 
or rebuild plant machinery and have abi­
lity to make complex replacements in­
volving machine operations with close 
tolerances. Must be able to read blue­
prints nad have own tools. Many com­
pany benefits. Must speak English.
Call Joy 297-1600
KESTER SOLDER COMPANY 

515 E. Touhy
Des Plaines, II. 60018

TOOLMAKERS
& TOOL ROOM MACHINISTS 

Job shop experience. 
Must speak some English. 

GLENVIEW 
729-4902

POTRZEBNY 
CUKIERNIK 

z doświadczeniem w USA.
622-9845 po 6—9 p.m.

JIG-GRINDER 
MACHINIST

Wanted: expd. Jig Grinder Operator. 
Manual or NC control, clean shop, well 
lit. Variety of work, dies, molds, day 
shift. Must speak English. Monnett Pre- 
cision Grinding, 543-0159.

ZATRUDNIĘ OD ZARAZ 
HYDRAULIKA

Z doświadczeniem. Praca stała — 
przez cały rok. — każdy dzień.

778-8500
ELEGANCKI 

5-SYPIALNIOWY
Z 3-ma łazienkami, nad 50 akrowym 
jeziorem. Umiejscowiony między 30 pię­
knymi sosnami. Solidna konstrukcja z 
pięknym “Sierra Hip” dachem. 5 
szklanych drzwi prowadzących do tara­
su na dole i balkonem na górze. Pokój 
rodzinny z kominkiem, włoska glazura, 
kuchnia i jadalnia. Centralne ochładza­
nie i klimatyzacja z systemem nawilża­
jącym. Kilkuminutowy dystans do cen­
trum sklepowego w Cristal Lake. Ten 
dom posiada jeszcze wiele innych zalet i 
jest jednym z najpiękniejszych wśród 
domów nad jeziorem. Wspaniale wyce­
niony na $168,000.

Dzwonić po umówienie: 
(312) 658-7747 w jęz. ang.

POTRZEBNY 
TOKARZ 

BEST MACHINE 
343-4455 pytać o Edmunda

LAKIERNIK SAMOCHODOWY
Z doświadczeniem w U.S.A, po­
trzebny od zaraz.

889-4953 

OKAZJA
Zarób 68% w ciągu miesiąca 

inwestując 1,000.
$1,000 + $770 = $1,770 

$5,000 + $4,100 = $9,100 
Tel.: 725-6024 od 9 a.m.—12

DO OGÓLNEJ PRACY 
W MAGAZYNIE 

Doświadczenie w posługiwaniu się 
wózkami i dźwigami. “Fork lift”. 
Musi mieć pozwolenie na pracę.

640-9570

HELP WANTED 
FOR MALE

In bakery on northside of Chicago. 
Full time, starting salary $4.00 per 
hour. Call Yvonne.

465-6733

POTRZEBNY OPERATOR 
SZLIFIERKI (grinding machine) 
cylindrical grinding centerless. 
Musi mieć własne narzędzia, co- 
najmniej 5 lat dośw. Musi umieć 
pracować na maszynach z dokład­
nością .02 milimetra. 55 godziny ty­
godniowo.

SERVICE SCREW CO.
600 N. Albany

638-6033

JANITOR
Experienced in office cleaning, floor 
and carpet cleaning. Monday-Fri­
day. 6 PM-2 AM. Oak Brook area.

Call: 620-1860 

MASZYNIŚCI
Do obsługi tokarek i frezarek ze 
znajomość rysunku technicznego i 
ustawiania maszyn potrzebni.

Zgłaszać się osobiście:
M.N. INDUSTRIAL, INC. 
4334 W. Division, Chicago.

KOBIETY, MĘŻCZYŹNI
IPARY

Bardzo dobrze płatne prace. Na 
FLORYDZIE, w KAROLINIE, w 
GEORGII oraz innych stanach po­
łudniowych a także w NOWYM 
JORKU.
Zorganizowany przejazd i zapew­
nione mieszkania. Informacje i za­
pisy w godz. 9 A.M.-7 P.M.

4800 N. Milwaukee, pok. 201 
TEL: 283-2200 lub 777-6931

Factory
Sewing department supervisor. Manu­
facturer is looking for experienced indi­
vidual to supervise our sewing depart­
ment. This individual must be capable of 
doing cutting and sewing as well as ma­
naging 5-6 sewing machine operators. 
Must understand English.

Call 274-5585___________ .

POTRZEBNY TOKARZ 
(FREZER)

Tylko z doświadczeniem do małej 
fabryki w północno-zachodniej 
części Chicago. $6.00 na początek. 
__________ 539-9284________ __

DRIVERS
“C” or “D” license

Dependable, neat. Cleaning driving 
record. Must pass DOT written test 
and physical. Must know city and 
suburbs.
Call Randy Mon.-Fri. after 10:30 

341-1060

PUNCH PRESS 
SETUP

Min. 10 yrs. exp. Exc. benefits plus
OT. Wheeling. Must speak English.

632-1140

POTRZEBNI 
MURARZE

Zarobek dla dobrych fa­
chowców od $15—20/godz. 
Dobre świadczenia.

278-9252

EXPERIENCED 
MACHINIST NEEDED 
Call 674-1080 

DOŚWIADCZONY 
FREZER POTRZEBNY 

674-1080

JANITOR Pełen Etat
Natychmiast potrzebny do budyn­
ków apartamentowych na półno­
cno-zachodnim przedmieściu. Mu­
si mieć doświadczenie.

Zgłaszać się osobiście.
4700 Arbor DR., Rolling Meadows 
lub dzwoń (w jęz. ang.) 397-2264

MALARZA z długoletnią praktyką 
zatrudnię na pełny etat. 234-8393.

WORKERS FOR DRY WALL 
& GENERAL CONSTRUCTION 
Experience necessary. Must speak 
English.

787-1500

HANOVER PARK 
"Townhouse” — 3 sypialniowe mie­
szkanie z l‘A łazienki. Nowe urzą­
dzenia, od zaraz. $650 miesięcznie. 
Dzwonić podczas dnia w jęz. ang. 
___________ 589-0355__________  
4 POKOJE umeblowane ochładza­
ne. 1813 N. Fairfield. 227-2184.

BELMONT-PULASKI
21/- room studio apt., decorated. 
Available May 1st—$325.1 bedroom 
apartment, decorated. Available 

-r May 1st—$375. Call 12-3 afternoons.
262-3844

EXPERIENCED UPHOLSTERED 
in restaurant seating booths. Able 
to sew. Call between the hours of 9 to 
4 pm. Must speak some English and 
have legal papers to work.

733-5886
EXPERIENCED 

MILLING MACHINE OPARATOR 
Steady job. Good pay. Benefits. 
Apply in person.

STEEL ENGINEERING
9226 S. Chestnut Ave. 

Franklin Park, II.
 451-2233

POKÓJ z kuchnią i łazienka. 
Laramie-Diversey. 282-7936.
3*/2 POKOJE, dywany $385. Ogrze­
wane, gaz do gotowania. River 
Park. Tel.: 588-4639.____________
PRZYJMĘ na mieszkanie 1 lub 2 
osoby. 235-2672.________________
5-POKOI do wynajęcia od zaraz na 
Wacławowie. Ogrzewane. 478-8341.

A northside job shop requires several machinists capable of working from 
blueprints to close tolerances. Must be able to use shop math, be able to check 
work, use micrometers and verniers and set up own work. Should have hand 
tools, tool box and basic machinist tools.

• Horizontal Boring Mill Operator
Requires 3-5 years work experience

• Engine Lathe Operator
Requires 3-5 years and single print threading experience

• Machine Assembler
Requires 2-4 years in assembling precision parts 
and machinery

Contact Dick Benes 935 - 2828
Applicants with proper experience apply at:

MUELLER ENG. & MFG. CO.
3721 N. Clark Chicago, IL 60613

Tfr Do Wynajęcia
STUDIO APARTMENTS

1 i 2 Syp. Mieszkania
Od $230. Ogrzewanie i gaz do got. Włą­
czone. Umowa i depozyt wymagane.

973-6550 743-7239 
______ w jęz. angielskim._______  

NOWY basement do wynajęcia 
Wacławowo, 889-4953 albo 478-3887.
OGRZEWANA 4-ka 1 sypialnia na 
Władysławowie. 889-6773.________

MONTROSE — AUSTIN
Wynajmę mieszkanie 2- 
sypialniowe.

 545-1339
★ Rozmaite

TOWARY NIEZBEDN £ DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 

—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową ed $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95,36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

* MEBLE
DO SPRZEDANIA meble, stół, 5 
krzeseł, kanapy, lampy, tanio. 
Wszystko z naturalnego drewna. 
520-9349 po 7 p.m.

★ Zguby
ZAGINAŁ paszport na nazwisko: 
Jan Stec. Sercia Nr. PB 467695. Zna­
lazcę proszę o zwrot. Wynagrodzę. 
761-9151  

★ WYCIECZKI

NIAGARA!!!
Pierwsza tego-roczna kom­
fortowa wycieczka do Nia- 
gary, przejazd przewodnik, 
luksusowy motel z basenem, 
cable TV, pokoje dwu oso­
bowe, obfity posiłek, napoje 
plus święconka, tylko $130. 
W programie, przepływ stat­
kiem pod wodospad, prze­
jazd małym pociągiem, prze­
lot helikopterem nad wodos­
padem i Kanadą, msza w 
Sanktuarium Matki Boskiej 
Fatimskiej,

TRIP SERY.
292-1395

★ Podatki
WYPEŁNIAM podatki 5205 W. Bel- 
mont. Tanio. 777-0655

PODATKI 
FACHOWO ROZLICZAM 
Gwarancja najwyższego należne­
go zwrotu.

_________698-5208__________
INCOME TAX 

(rozliczam podatki) 
Indywidualnie, Domy, Interesy.

Wieloletni specjalista zapewni naj- 
'wyżny, należny zwrot. Przyjdź lub 
jzadzwoń, pytaj o Kris.

CORONET TRAVEL 
2905 N. Milwaukee Ave. 

278-3200

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.
PRZEPROWADZKI vanem. Tel.: 
338-2472.  

* AUTO

★ Naprawy Lodówek
. 11 ' 

NAPRAWA LODÓWEK. 545-7536.
NAPRAWA Lodówek. Gwarancja. 
Tel.: 736-5635

★ USŁUGI
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub ciebie. 286-6682.

NAPRAWA
^LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

NAPRAWIAM samochody ucicbie 
lub u siebie. 282-3881.__________

SZYLDY
wykonuję z materiałów własnych 
lub powierzonych “SilkScreening”.

725-9036
SZUKASZ TANIO i DOBRZE? 

736-1725 po 8 wiecz. Pytaj o Jurka.
Aluminium siding, 

obijanie okien, dachy.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zajęcie i konsultacja bezpłatnie
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

MALOWANIE, odnawianie wnętrz, 
solidnie, tanio. 777-5781.

Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne 394-9471.

★ Kontr aktorzy

NAJLEPSZE FUGOWANIE 
Oraz Szereg Innych Robót Jak: 
Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
nakrapiane kolorem, pisakowanie ścian, mycie 
chemiczne, wstawianie glass block, shingle 
roofing, wykonuje:

WALLY TUCKPOINTING CO.
Dla seniors citizens 10% zniżki. Po wycenę 

prosaę dzwonić 24 godziny na dobę na numer.

794-1736
DUŻY STRZEŻONY GARAŻ 

DLA KONTRAKTORÓW 
z magazynem szatnią, prysznicem, 
wywózka odpadków. $250 miesięcz­
nie. Fullerton/Cicero.

286-2110
WYWÓZKA odpadów z budowy. 
286-2110.

★ AUTO

AUTA UŻYWANE

SPRZEDAM TRUCK 
PICK-UP ’79 

Przystosowany do robót kontrak- 
torskich. Stan dobry. $800. 

998-9460

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PBYWATNYBH 

OSÓB

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
mówimy po polsku 

pytać o
JANA BAŃKĘ

SPRZEDAM van do kontraktorki z 
narzędziami. 342-0657.

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

4950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA”

DUŻY WYBÓR NOWYCH 
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

Ponad 100 
Nowych 88 r. Hond

Ponad 20 używanych samochodów 
z niskim milażem, poniżej. $4,000

Airway Honda
4950 S. Pułaski
Chicago, Illinois

Wypłacić dla................................................................... $500.00

NIE PODLEGA WYMIANIE NA GOTÓWKĘ

Musi być przedstawione w chwili wypisywania.
Czek ważny przy zakupie minimum za sumę $3,000

Prosimy pytać o mówiącego po polsku
ADAMA INDYK Tel. 582-5000

Godziny: od poniedziałku do czwartku 9:00 — 9:00 piątek 9:00 — 6:30 
Sobota 9:00 — 5:00
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Administracja Sawyera 
Szuka Pieniędzy Dla Komitetów

CARBONDALE — W dniu prawyborów w Illinois demokraty­
czny kandydat na prezydenta sen. Paul Simon zasadził 
drzewko na swej farmie w Carbondale. (UPI)

Próby Obalenia Decyzji
Szkolnego

Dzisiaj Wybory 
Partyjne!

Republikanie i Demokraci Wybierają Przewodniczących

W ubiegły czwartek administra­
cja Sawyera przedstawiła propozy­
cję rozporządzenia, na mocy które­
go podwojono by kary dla posiada­
czy przedawnionych nalepek licen­
cji samochodowych (city stickers).

Część wpływów z tego tytułu, w 
wysokości $170,000 przelano by na 
potrzeby 3 komitetów Rady Miej­
skiej, prowadzonych przez zwolen­
ników obecnego may ora.

Wzrost ten podniósłby budżet naj­
większego i “najdroższego” w kra­
ju systemu komitetów miejskich do 
sumy $5.99 min.

Aid. Anna Langford, przewodni­
cząca komitetu regulaminów (Com­
mittee on Rules), któremu czwart­
kowa propozycja dodałaby $20,000 
do dotychczasowego budżetu 
$122,500, oświadczyła, że propozn- 
cja ma zapewnić pokrycie kosztów 
dodatkowego personelu i bynaj­
mniej nie pieczętuje jej wysiłków 
by pozbaWić oponentów ich luk­
ratywnych stanowisk w komitetach.

Proponowany wzrost opłat za 
przedawnione licencje z $5 na $10, 
który przyniósłby miastu około 
$765,000, zasiliłby jeszcze komitet 
szkolny (Committee on Education) 
w dodatkowe $75.000.

Zabójstwo 
Kapłana Voodoo

Pochodzący z Haiti taksówkarz, 
28-letni, Homer Seide, został w pią­
tek aresztowany pod zarzutem za­
mordowania 43-letniego kapłana 
voodoo, Louisa Jeana Jeune.

Seide, zamieszkały przy 5959 N. 
Kenmore, zeznał, że Jeune wywie­
rał negatywny wpływ na jego życie.

Na Seida nałożona została kaucja 
w wysokości $250 tys.

Przewodniczący Rady Powiatu 
Cook, George Dunne, zrezygnował 
w poniedziałek z planu budowy no­
wego, kosztownego szpitala powia­
towego, mającego zastąpić obecny, 
niszczejący Cook County Hospital.

Biorący udział w poniedziałko­
wym posiedzeniu Rady Powiatowej 
proponowali połączenie nowego 
ośrodka ze szpitalem University of 
Illinois oraz zbankrutowanym i nie­
czynnym chwilowo Provident Hos­
pital, położonym w południowej 
części miasta.

Według informacji uzyskanych 
ze źródeł znajdujących się w admi­
nistracji gubernatora Thompsona, 
Władze stanowe, które zadecydują 
ostatecznie w sprawie nowego szpi­
tala, są skłonne przeciwstawić się 
propozycji Dunne’a odnośnie bu­
dowy dużego ośrodka.

W międzyczasie Thompson po raz 
pierwszy udzielił poparcia projek­
towi połączenia szpitala powiato­
wego z Provident i szpitalem Uni- 
veristy of Illinois i stwierdził, że 
zarówno Dunne, jak i Stanley Iken- 
berry, rektor uniwersytetu, powin­
ni dążyć wspólnie do połączenia 
obydwóch ośrodków.

W zeszłym tygodniu, wyznaczony 
przez Dunne’a komitet, Revenue 
Study Committee, wydał raport 
ustosunkowujący się krytycznie do 
propozycji Rady, twierdzący, że 
powiat powinien wybudować szpital 
posiadający tylko 200 łóżek, po-

Wieziowie z Pontiac 
Zranili Strażnika

Jeden z pracowników więzienia w 
Pontiac został trzykrotnie pchnię­
tych nożem w plecy. Według oświad­
czenia Dorothea’! Green, asystenta 
administracyjnego naczelnika wię­
zienia, napastników było co naj­
mniej dwóch.

Stran rannego jest ciężki.
Więzienie w Pontiac znane jest z 

przypadków stosowania tego typu 
aktów przemocy. We wrześniu 
ubiegłego roku zamordowany został 
naczelnik więzienia, Robert L. Tay­
lor.

Hodowca Psów Rasy 
Pit Bull Został Skazany

Pełniący obowiązki sędziego Są­
du Powiatowego, Will Gierach, uz­
nał w środę 26-letniego mieszkańca 
Park Forest, Carla Kee, winnym 
używania hodowanych przez siebie 
psów do “psich walk.”

Siedem zwierząt, znalezionych z 
okaleczonymi mordami, zostało 
skonfiskowanych.

Wyrok w sprawie oskarżonego 
zapadnie w dniu 28 kwietnia. Grozi 
mu kara do 3 lat więzienia i grzyw­
na do $50 tys.

Na czele tego komitetu, którego 
poprzednią przewodniczącą była 
Langford (Committee on Rules 
odziedziczyła po Sawyerze), stoi 
obecnie aid. William O’Connor.

Stwierdził on, że ewentualne, do­
datkowe pieniądze przeznaczy na 
zatrudnienie “eksperta od eduka­
cji,” który współpracując z konfe­
rencją may ora w sprawie szkol­
nictwa (Education Summit) przed­
stawiłby propozycje reform Legis­
latorze Stanowej.

Trzecim komitetem, który od­
niósłby korzyść z nowej propozycji 
jest komitet kontroli bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego (Committee 
on Traffic Contral and Safety) z 
przewodniczącym aid. Anthony 
Laurino. Jego $275,000 budżet wzrósł­
by wówczas o $75,000.

Według sprawozdań i zapisów 
wsystkie te komitety zbierały się 
ostatnimi czasy bardzo rzadko i 
obradowały nad niezbyt poważny­
mi sprawami.

Oprócz wsparcia finansowego ko­
mitetów, sumę $377,820 zużytkowa­
no by—w razie powodzenia pro­
pozycji—na naprawę dróg w Dept. 
Streets and Sanitation; $100,000 — 
“na wydatki” Komisji Rozwoju 
ekonomicznego i $117,180—na za­
trudnienie 4 nowych pracowników 
w biurze klerka miejskiego, Walte­
ra Kozubowskiego.

Chociaż propozycję na piśmie 
wysłano w czwartek do dwóch ko­
mitetów miejskich z żądaniem, by 
aldermani przeprowadzili rozezna­
nie, kilku przedstawicieli adminis­
tracji Sawyera powiedziało, że nie 
wiedzą które z biur ratusza jest od­
powiedzialne za ewentualne wpro­
wadzenie przepisu.

łączony z dwoma wymienionym 
wcześniej szpitalami.

Istnieje opinia, że zaoszczędzone 
w ten sposób miliony dolarów umoż­
liwiłyby rozwój poszczególnych po­
radni lekarskich, co z kolei przyczy­
niłoby się do lepszej opieki nad 
ubogimi mieszkańcami powiatu i 
zapobiegania chorobom stwarzaj- 
cym konieczność korzystania przez 
nich usług szpitali publicznych, a w 
konsekwencji do dalszych oszczęd­
ności.

Dunne potwierdził prowadzenie 
negocjacji z Ikenberrym, dotyczą­
cych przejęcia szpitali i powiedział, 
iż Rada jest gotowa je przejąć pod 
warunkiem, że nie będzie to pocią­
gało za sobą żadnych kosztów.

Debata na temat nowego szpitala 
powiatowego toczy się w momencie 
kiedy inne szpitale służące najuboż­
szym mieszkańcom miasta walczą 
o przetrwanie. W ciągu ostatnich 18 
miesięcy zamkniętych zostało 10 
szpitali położonych na terenach 
podmiejskich i wieiskich.

“Przedsiębiorcza” 
Trójka 

Zostanie Skazana
Chicagoski prawnik, 58-letni Mar­

vin Juron; handlarz nieruchomoś­
ciami z Cicero, 52-letni Phillip 
Grandinetti i przewidniczący A.J. 
Smith Savings and Loan w Midlot- 
hin, 67-letni William B. Reinschrei- 
ber, zostali w środę uznani winnymi 
oszustwa finansowego wobec wspom­
nianej spółki oszczędniściowo-po- 
życzkowej na sumę $2 milionów i 
podobnego oszustwa, popełnionego 
wobec banku Hawkeye Bank and 
Trust Co. w Burlington, w stanie 
Iowa, na sumę $1 miliona.

Decyzję o winie podjęła ława sę­
dziów przysięgłych Federalnego 
Sądu Rejonowego po ośmiogodzin­
nej naradzie.

Oskarżyciele orzekli, że trójka 
oszustów, popełniając przestępstwo 
używała fałszywych dokumentów.

Grandinetti i Juron wyłudzili pie­
niądze w celu ratowania wielomi­
lionowego projektu, dotyczącego 
posiadanych przez nich mieszkań 
własnościowych (kondominiów) w 
English Valley.

Reinschreiber przyjął natomiast 
od nich łapówkę w wysokości $25 
tys., w zamian za zaakceptowanie 
nielegalnej pożyczki.

Grandinetti’emu i Juronowi grozi 
kara więzienia do 45 lat i $27 tys. 
grzywny natomiast Reinschreibe- 
rowi kara do 10 lat więzienia i $15 
tys. grzywny.

Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 
2 czerwca.

Dzisiaj odbywać się będą wybory 
na przewodniczących powiatowych 
pratii republikańskich i demokra­
tycznych w całym Illinois.

Najciekawiej chyba zapowiadają 
się wybory na przewodniczącego 
GOP w powiecie Cook, gdzie ko- 
mityman 18 wardy, relatywnie 
nowy republikanin (dotychczasowy 
demokrata) —James Dvorak będzie 
próbował odebrać stanowisko Do­
naldowi Tottenowi, ubiegającemu 
się o drugą kadencję.

O tym, kto zostanie przywódcą 
Partii Republikańskiej Pow. Cook 
zadecyduje wynik głosowania w 
którym udział brać będzie 50 ko- 
mitymanów chicagoskich (ze wszy­
stkich 50 ward) oraz 30 komity- 
manów z przedmieść (ze wszyst­
kich 30 “townships” podmiejskich).

Totten jest biznesmanem z pół­
nocno-zachodniego przedmieścia, 
Schaumburg, politycznym konsul­
tantem, byłym senatorem stano­
wym. Uważany jest za zgorzałego 
konserwatystę republikańskiego. 
Na stanowisko przewodniczącego 
został wybrany 2% roku temu zu­
pełnie niespodziewanie dla samego 
siebie i z “błogosławieństwem” gu­
bernatora Jamesa Thompsona.

Szybko wszedł w rolę przywódcy 
partyjnego, stając się bardzo agre­
sywnym politykiem. Totten dbał o 
ekspansję swej partii. To właśnie 
jego pomysłem była rekrutacja 
byłych demokratów—jak James 
O’Grady, szeryf; Edward Vrdol- 
yak, były przewodniczący Partii 
Demokratycznej Pow. Cook; jego 
brat Victor, aiderman 10 wardy i 
wielu innych.

Dvorak pełni w chwili obecnej 
funkcję wiceszeryfa pow. Cook, a 
więc jest prawą ręką szeryfa Jame­
sa O’Grady. 22 lat spędził Dvorak w 
służbie dla policji chicagoskiej; 
ostatnio jako śledczy d/s zabójstw.

Przekonania i postawy polityczne 
Dvoraka nie są bliżej znane, ale

Poparcie jakiego gubernator 
James Thompson udzielił w środę 
Jamesowi Dvorakowi, kandydato­
wi na przewodniczącego partii re­
publikańskiej powiatu Cook, uznane 
zostało przez wielu członków tej 
partii za koniec kariery Donalda 
Tottena, jej obecnego przewodni­
czącego.

W ciągu 11-letniego sprawowania 
urzędu przez Thompsona jego sta­
nowisko w tej sprawie zawsze odgry­
wało zasadniczą rolę.

Śmierć Dwóch Oficerów 
w Wypadku Samolotowym
Illinois Air National Guard pro­

wadzi śledztwo w sprawie katas­
trofy samolotu wojskowego, 2-silni- 
kowego Cessna Dragonfly, który 
rozbił się w piątek w okolicach 
Rushville.

W wypadku zginęło dwóch ofi­
cerów, 43-letni major, Robert L. 
Brown oraz 46-letni pułkownik, John 
P. Allen. 

przypuszcza się, iż jest on raczej 
umiarkowany w swych poglądach.

Były demokrata na stronę Partii 
Republikańskiej przeszedł razem z 
0’Grady’m. W okresie wyborów na 
szeryfa powiatu Cook był kierowni­
kiem kampanii politycznej O’Grady, 
która—jak wiadomo—zakończyła 
się sukcesem, a więc zdobyciem 
przez tego ostatniego urzędu szery­
fa. (Po raz pierwszy w historii po­
wiatu Cook urząd ten przeszedł “w 
ręce” republikanów.)

Sukces ten należy w dużej mierzy 
przypisać talentom organizatorskim 
Dvorka, który jest prawdziwym 
specem od prowadzenia kampanii 
wyborczych.

Utrzymuje on zresztą, iż stanowi­
sko przewodniczącego powiatowej 
GOP, tylko dlatego ma na uwadze, 
aby w przyszłości móc lepiej pokie­
rować kolejną kampanią wyborczą 
O’Grady. (Nie sprecyzował o jakie 
stanowisko chodzi—czy o drugą ka­
dencję szeryfowską, czy też może o 
najwyższy w Chicago urząd, czyli o 
burmistrza.)

Republikańscy komitymani ma­
ją dzisiaj przed sobą nie lada dyle­
mat: pozostawić władzę i wpływy w 
rękach swych “starych” przywód­
ców albo oddać ją byłym demokra­
tom, którzy uważani są za “nową 
siłę” w powiatowej GOP.

Warto dodać, że po rezultatach 
wyborów w Partii Demokratycznej 
powiatu Cook nie należy spodzie­
wać się żadnych niespodzianek.

Przewodniczącym zostanie naj­
prawdopodobniej George Dunne, 
działacz-weteran tej partii, który 
przez wi^le kadencji pełnił funkcję 
jej przywódcy. Kilkuletnią przerwę 
Dunne’a, w sprawowaniu urzędu 
przewodniczącego spowodował Ed­
ward Vrdolyak. Dunne odzyskał 
stanowisko jak tylko Vrdolyak ustą­
pił i zmienił przynależność partyjną 
na GOP w ub. r.

W czwartek, po zwołanej na 
prędce konferencji prasowej i po 
uprzednim spotkaniu z komityme- 
nami poszczególnych ward, Totten 
zapowiedział walkę o utrzymanie 
zajmowanej pozycji.

Zdaniem Tottena ani on, ani Dvo­
rak nie posiadają większości gło­
sów, pomimo poparcia gubern- 
tora, które wywarło pewien skutek.

O’Grady oświadczył natomiast w 
czwartek, iż Dvorak ma duże po­
parcie i liczy na to, że nic się nie 
zmieni do poniedziałku.

Według O’Grady’ego Dvoraka po­
piera około 60% wyborców.

Ewentualne zwycięstwo Tottena 
byłoby ciosem politycznym dla gu­
bernatora Thompsona.

Zapytany czy Totten powinien 
zrezygnować z walki, O’Grady po­
wiedział — “wydaje mi się, że by­
łoby to dobre posunięcie ze strony 
Dona. Don zawsze był dżentelme­
nem, dobrym członkiem organiza­
cji. Sądzę, że tym razem byłoby to 
dobre posunięcie.”

Mayorowie oraz inni przedsta- 
wieciele władz kilku południowych 
przedmieść, podczas czwartkowego 
zebrania postanowili zablokować 
plan przewożenia około 400 uczniów 
z Calumet Park, przeważnie czar­
nych, do szkoły średniej w Palos 
Heights, zamiast umożliwienia im 
uczęszczania do Eisenhower High 
School w Blue Island.

Zebrani postanowili równocześ­
nie usunąć członków rady dystryk­
tu szkolnego, którzy doprowadzili 
do podjęcia takiej decyzji.

Spotkanie odbyło się w dzień po 
zaakceptowaniu przez Legislaturę 
stanową przepisu umożliwiającego 
wprowadzenie drastycznych zmian 
w składzie siedmioosobowej rady 
218 dystryktu szkół średnich, w 
w związku z czym mayorowie ocze­
kują, że w listopadzie bieżącego ro­
ku wyborcy dystryktu doprowadzą 
do zmiany rady.

Członkowie obecnej rady, którzy 
w styczniu podjęli decyzję o prze­
wożeniu uczniów, twierdzą, iż ich 
celem jest zrównanie obydwóch 
szkół pod względem składu raso­
wego. Oponenci twierdzą natomiast, 
że chodziło o zmniejszenie liczby 
uczniów w szkole Eisenhower.

Przeciwni decyzji o przewożeniu 
uczniów rodzice i nauczyciele z 
Calumet Park i kilku innych przed­
mieść znajdujących się w dystryk­
cie grożą zwróceniem się ze skargą 
do sądu. Oprócz tego planują oni pi­
kietowanie i bojkot przedsiębiorstw 
znajdujących się w Blue Island.

Wielu mieszkańców dystryktu do­
maga się również rozwiązania obec­
nej rady i zastąpienia jej inną, której 
członkowie reprezentowaliby wszy­
stkie środowiska. W celu osiągnię-

Wiadomości z prywatnych ośrod­
ków opieki nad zahamowanymi w 
rozwoju dziećmi i dorosłymi są 
alarmujące. Instytucje te — jak 
twierdzą ich przedstawiciele — bę­
dą zmuszone wykwaterować swoich 
podopiecznych, gdyż nie są w stanie 
zapłacić rachunków. Główny po­
wód: Wydział Pomocy Społecznej 
stanu Illinois (Ill. Dept, of Public 
Aid) spóźnia się ze zwrotem ko­
sztów należnych z tytułu Medicaid.

Jeśli do tego dojdzie, administra­
cja stanowa będzie zmuszona ulo­
kować upośledzonych, którzy zosta­
li bez dachu nad głową, w przepeł­
nionych i tak, odpowiednich insty­
tucjach Wydziału Zdrowia Psychi­
cznego i Opieki nad Inwalidami Ro­
kującymi Poprawę (Dept, of Men­
tal Health and Developmental Dis­
abilities) .

Pogorszenie warunków na skutek 
przepełnienia mogłoby stać się 
przyczyną cofnięcia licencji stano­
wej dla tych ośrodków i — następnie 
— spowodować utratę prawa do re­
fundacji Medicaid.

Peter Mule, dyrektor wykonaw­
czy Fundacji Riverside w Lincoln­
shire jest przekonany, że jeśli nic 
się nie zmieni, to będziemy świad­
kami “zwolnienia” 500 do 1,500 po­
trzebujących opieki osób z tego typu 
miejsc.

Podobne problemy finansowe, jak 
Riverside Foundation i pokrewne 
instytucje, mają szpitale i inne oś­
rodki zdrowia zależne od Medicaid.

Zahamowanie zwrotu kosztów 
Medicaid zbiegło się z ostrzeżeniem 
ze strony gubernatora Thompsona i 
jego administracji dotyczącymi 
nadciągającego kryzysu finanso­
wego i potrzeby podniesienia podat­
ków.

I chociaż agencje służby społecz­
nej i służby zdrowia mają rzeczywi­
ste problemy, to ich “bicie na 
alarm” staje się argumentem na 
rzecz propozycji wzrostu podatków.

Niedochodowe (not-for-profit) 
ośrodki opieki z zakwaterowaniem, 
dla ludzi upośledzonych umysłowo, 
dotkliwiej odczuwają opóźnienia w 
zwrotach kosztów leczenia niż inne, 
zależne od Medicaid, instytucje jak 

cia odpowiedniego efektu proponu­
je się zmianę sposobu przeprowa­
dzania wyborów, polegających na 
wybieraniu 7 członków rady z tere­
nu dystryktu podzielonego na 7 
mniejszych okręgów. Zabieg taki 
ma zdaniem popleczników propo­
zycji zapobiec uzyskiwaniu przewa­
gi przez poszczególne środowiska.

Zanim dojdzie do ewentualnych 
zmian w tej sprawie, James Davis, 
prawnik reprezentujący mayorów, 
zamierza oskarżyć obecną radę o 
dyskryminację rasową i uniemoż­
liwianie uczniom z Calumet Park 
korzystania z Eisenhower High 
School, posiadającej specjalne pro­
gramy edukacyjne.

Zbiórka Na Rzecz 
M. Gołębiewskiego 
Osoba Mariana Gołębiewskiego, 

długoletniego więźnia komunisty­
cznego reżimu w Polsce (w sumie 15 
lat!) i wybitnego działacza niepod­
ległościowego, przyciągnęła bardzo 
wiele osób na sobotnie spotkanie, 
organizowane przez “Pomost”.

Również w sobotę program ra­
diowy “Polskie Rozmaitości” zo­
rganizował radioton — zbiórkę na 
rzecz M. Gołębiewskiego, która po 
godzinie przyniosła ponad $3,000 
zadeklarowanych przez radiosłu­
chaczy w Chicago.

Dla uniknięcia nieporozumień in­
formujemy, że zadeklarowane do­
nacje należy przesyłać na adres: 
“Polskie Rozmaitości”, WSSY Ra­
dio, 4320 Dundee Road, Northbrook, 
IL 60062.

Czeki lub money orders winny 
być wystawione na: B.D.S.M. — M. 
Gołębiewski.

szpitale, domy starców itp. Mają 
one z reguły mniejsze rezerwy w 
gotówce, a ich zadłużenia bankowe 
są na granicy możliwości.

Robert Mandeville, dyrektor sta­
nowego Biura Budżetowego (Bu­
reau od the Budget) i wysoki dorad­
ca finansowy Thompsona stwier­
dził, że od czasu gdy wydział Po­
mocy Społecznej otrzyma rachunek 
Medicaid, do momentu wysłania 
czeka, mij a około 43 dni. Opóźnienie 
się powiększa, gdy rachunki prze­
suwane są z miesiąca na miesiąc.

“Jeśli uważa się, że teraz jest źle, 
to po 15 kwietnia będą musieli cze­
kać 90 dni — dodał Mandevile — Oto 
dlaczego naszą sprawą Nr 1 jest za-» 
łatwienie zaległych rachunków i 
płacenie wszystkiego na czas.”

Przesłuchanie w Sprawie 
Rozpadających Się Czeków

Mieszkanka Millington w stanie 
Tennessee, która na początku tego 
miesiąca zdeponowała jeden z serii 
rozpadających się czeków była w 
piątek przesłuchiwana przez agen­
tów FBI.

Chicagoska agencja Clearing 
House Association poinformowała, 
że w zeszłym tygodniu w Chicago 
zdeponowano co najmniej dwa ta­
kie czeki na łączną sumę $12 tys. 
Afera rozpoczęła się jednak wcześ­
niej, jeszcze w lutym, i od tego cza­
su zdeponowano czeki na sumę 
prawie $50 tys.

Kara Śmierci 
Dla Notorycznego 

Bandyty
Sąd Kamy powiatu Cook skazał w 

czwartek 21-letniego mieszkańca 
południowej części miaśta, Andrew 
Maxwella na karę śmierci za za­
mordowanie 28-letniego kierowcy 
taksówki, Adriana Bracy’ego, w 
dniu 26 października 1986 roku. 
Motywem był rabunek.

W dniu 1 listopada tego samego 
roku Maxwell postrzelił listonosza 
również w celach rabunkowych..

W dwa dni później, 3 listopada, 
skazany dokonał co najmniej trzech 
innych rabunków z bronią w ręku.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
27 marca 1988

6 5 3

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
27 marca 1988

6 7 6 8

LOTTO
Sobota, 26 marca 1988 08 13 23 24 28 44

Środa. 23 marca 1988 06 07 21 22 28 32 39

Przyszłość Szpitala Powiatowego 
Staje Się Bardziej Wyraźna

Przewodniczący Powiatowej GOP 
Zapowiada Walkę o Stanowisko

Zwłoka w Płaceniu 
Rachunków “Medicaid” 

Czy Pozbawi Upośledzonych Umysłowo 
Właściwej Opieki?

13068725


